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Przejrzysta gra 
Niezwykle widowisko roze­

grało się na kongresie nriędzytia 
rodówki górniczej w Londynie. 

Oto przedstawiciel górników 
holenderskich wystąpił z wnio­
skiem. aby w odwet za nieratyfi 
kowanie przez Pobkę rniędzyna 
rodowej konwencji węglowej, 
wszystkie państwa zarządziły 
bojkot naszego węgla! Co wię­
cej, aby zyskać sankcję dla tego 
wyroku, delegat holenderski za 
żądał od międzynarodówki 
transportowców. bv w d a ł a za­
kaz przewożenia i wyładowy­
wania węgla polskiego! 

Wystąpienie rzeczywiście nie 
jjychane! I dziwnie przypomi­
nające ogłoszony w r. 1920 boj­
kot transportów broni i amuni­
cji dla Polski— 

Opiera się ono na pospolitym 
fałszu. Międzynarodowa kon­
wencja węglowa miała wejść w 
życie, jeśliby ratyfikowały 

zbędny. Dziś, gdy zmagamy się 
z przesileniem gospodarczera, 
czyni wszelkie wysiłki, by za­
blokować nasz eksport, od któ­
rego w znacznym stopniu zależą 
szanse zwycięstwa. 

Przejrzysta gra! 
Oto, czego nas uczy londyń­

ski kongres górników. 

KffDZIELA, 18 WRZEŚNIA 1932 R. 

Znów spisek na życie Stalina 
• y n a m M M M M zorafti! 

MOSKWA. 17.9. — Teł. wŁ — jnych w Moskwie oraz niektórych' 
Mimo oficjalnych zaprzeczeń o wy z prowincji. 
kryciu spisko na życie Stalina, w I Jeden z pośród dowódców pół­
kolach moskiewskich politycznych; ków okazał się zdrajcą i zgiosił 
w dalszym ciąga mówią o tem, te j się na Kreml do Stalina. 
spisek istotnie byt zorganizowany.; Na podstawie przedłożonej listy 

Należeli do niego wyłącznie wyż i zarządzono liczne aresztowania w 
si dowódcy pułków stacjonowa-1 Moskwie i na prowincji. 

P r e n o i n e r a l a t 
Mltlscowł i odnOłMtileml A -A _ 
Zamiejscowi t przesyłka » ' * 

Ceny ogłoszeni 
Za wtoris mil. ta tekstem (12 tamo­
we) S p„ T teksete « 'amowt) 
70 gr, w drobnych u wyraz 2" if-

W Mandżurii drzwi otwarte dla Japonii 
bez wstępu dla państw, 

która nie uznają suwerennoiti nowego państwa 
CZANO-CZUN. 17.9. — W wy­

wiadzie z przedstawicielem „New 
York Times" japoński wiceminister 
spraw zagranicznych Ohaszi o-
świadczył. że sprawa eksterytor-
jalnosci nowego państwa mandżur 
skieeo będzie niezwłocznie podnie­
siona. 

ją i uczestniczyć w uroczystościach 
przynajmniej dwa 'państwaT Oo- J odsłonięcia pomnika. Marsza-
towość ratyfikacji wyraziła do-Uek Piłsudski osobiście odpro-
tychczas tylko Hiszpania. Wy-1 wadził żonę na dworzec koleio-
slarczyloby jeónałi. by ÓD Hisz- ™y w W a i s i a w e 

Z Warszawy do Rzeszowa 
• a nraczystoti k i a d Ł p. płk. Usa-RMi 

W odsłonięciu pomnika puł-1 Między innymi wyjechał do 
kowntka Lisa - Kuli które dziś | Rzeszowa minister komunikacji 
odbędzie się w Rzeszowie, wezjinż. Butkiewicz. 
mie udział — iak sie dowiaduje- i | 
my — Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej. 

Wczoraj w południe wyjecha 
Ja z Warszawy do Rzeszowa 
pani Marszałkowa Piłsudska, by 

Pilpola—przeciwnik Kusocińskiego 
„zginał" w drodze do Warszawy 

Zapowiedziany na wczoraj sen­
sacyjny pojedynek Pilpola — Ku-
sociński nie doszedł. do, skutku z 
powodu nieprzybycia iinlandczyka. 

panji przyłączyła się irp.~ Ho­
landia, aby konwencja stalą się 
prawem otoowiązującem. Dlacze 
góż tedy górnik holenderski nie 
zwraca się z pretensjami do... 
własnego państwa, lecz szuka 
zemsty na innem? Jakiem pia-
wem ośmiela się wybierać na ko 
zła ofiarnego Polskę, która przo 
duje niemal całemu światu libe-
ralnem ustawodawstwem socjal 
nem? ' Dlaczego nie piętnuje 
kunktatorstwa państw innych, o 
wiele od Polski potężniejszych, 
których głos ma tu istotnie de­
cydujące znaczenie? 

Zaprawdę, ponura to moral­
n o ś ć -

Przedstawiciel górników pol­
skich w Londynie, zgodnie z na­
kazem obywatelskiego sumienia. 
odparł skutecznie zakusy nider­
landzkiego kolegi. Ale słowa je­
go nie wyczerpały wszystkie­
go, nie zawarły całej nauki, jaką 
należy wyciągnąć z niespodzie 
wanego szturmu reprezentanta 
Holandii. 

Bo jakkolwiek oskarżenie pa­
dło z ust przedstawiciela robot­
ników i nosiło pozory troski o 
interesy robotnicze, w rzeczy­
wistości był io głos... kapitału, 
wielkiego kapitału węglowego, 
zagrożonego konkurencją Pol­
ski. Świadomie czy nieświado­
mie górnik holenderski dał się 
użyć za narzędzie cudzoziem­
skich baronów' węglowych, pa­
trzących zawistnem okiem na 
ekspansję naszego węgla na ryn 
kach zagranicznych. 

Cóż oznaczałby bowiem boj­
kot węgla polskiego podjęty 
przez wszystkie państwa? By­
łoby to uprzątnięciem z drogi po 
ważnego konkurenta: raz wypar 
ty np. z rynku skandynawskiego, 
mógłby tam Już nigdy nie wró­
cić. Byłoby to wiefkśem wzmo­
żeniem szans węgla zagranicz­
nego, * który rozparcelowałby 
rynki, obsługiwane dotychczas 
przez Polskę. 

Ale nie koniec na tem. Bojkot! 
węgla polskiego zachwiałby na­
szym bilansem handiowym, a w 
naflępstwie bilansem płatni­
czym. Waluta nasza stanęłaby i 
wobec niebezpieczeństwa spad­
ku. Dziesiątki tysięcy górnik ' • 
powiększyłoby szeregi bezrc :n: 
nych. a kryzys gospodarczy do­
znałby dalszego pogłębienia. 
Państwo i społeczeństwo dozna 
łoby strasznego ciosu. 

Kto przemyśli do końca skutki 
takiego bojkotu, dostrzeże ł a - ' 
two. że za plecami robotnika ho­
lenderskiego skrył się nietylko 
kapitalista, spekułający na wy­
darcie konkurentowi zysków: że | 
wyziera stamtąd także szyder­
cza twarz wroga Polski, usiłują­
cego nam rzucić podstępnie* kło­
dę ood nogi— 

W r. 1920. gdy walczyliśmy z 
cawalą bolszewicką, wróg ó w ' 
starał się wytrącić z naszych i 
rąk oręż obrony, przeszkadza- [ 
jac Importowi, który był nam nie 

W odsłonięciu pomnika weź-'; 
/nie udzJał szerez wybitnych o-
sobistośc; z oośród sfer rządo­
wych, generalicji i bvłvch u-
czestnfkÓw bojów legionowych. 

Za obrazę króla 
skazanie komunisty belgiskiego 

aa 1 rok wiezienia 
BRUKSELA. 17.9. Pewien dzia 

łącz komunistyczny skazany zo­
stał na rok wiezienia i 2800 frao 
ków grzywny za zamieszczony 
w organie komunistycznym „Le 
Drapeau Rpuge" artykuł, obra­
żający króla i rodzinę królew­
n ą . 

Miano że organizatorzy otrzyma­
li w piątek depeszę od Fińskiego 
Związku, że Pilpola opuścił Hel-
sinjrfors w środę, udaiac sie Drzeł 
Tallin do Warszawy — do chwili 
zawodów Pilooli w Warszawie nie 
było. 

Bieg 3000 metrów wygrał — iak 
było do przewidzenia — Kusoclń-
ski przed 2) Żakiem (200 mtr. wy-1 
równania). 3) Eichelem (250 mtr.) 1 
i 4) Weymanem (200 mtr.). • { 

Czas zwycięzcy 8:40.8. 

kobiet 
w Argentynie 

Mandzu-ko — mówił Ohaszi — 
nie będzie krajem otwartym dla 
obywateli wszystkich krajów, 
wstęp beda mieli jedynie ci, któ­
rzy uz-naia niezależność nowego 
państwa. Oznacza to. że polityka 
..drzwi otwartych" stosowana bę­
dzie w Mandżurii jedynie wzglę­
dem obywateli imperium japoń­
skiego. 

Ohaszi dodał, iż protokół, mand 
żurski uznaje suwerenność pań­
stwa mandżurskiego nad terytor­
iami wydzierżawioneiTii w Kwan-
tuncu i Mandżurii — -nowe wiec 
Daństwo mandżurskie dziedziczy 
w Dairenie i Porcie Artura wszy­
stkie prawa i przywileje, z których 
korzystały Chiny na podstawie 
traktatu chińsko - Japońskiego z r. 
1907. 

Wczoraj z dworca Głównego wyjechała p. Marszałkowa Piłsudska z córka 
mi Wandą i Jagódką na odsłonięcie pomnika pik. Lisa-Kułi w Rzeszowie, 

żegnana na dworcu przez Pana Marszalka 

BUENOS AIRES. 17.9. Parla­
ment przyjął ustawę, przyznają­
cą kobietom prawa wyborcze. 

Zgon popularnego 
rabina 
z Polski 

BRUKSELA, 17. 9. W Brukseli zmarł 
rabin Horschtein. jeden z najpopular­
niejszych rabwiów wśród polskiej ko­
lonii w BeJgji. Na pogrzeb jego przy­
były olbrzymie tłumy Żydów, których 
nie można było pomieścić w synago­
dze. M. in. obecny był również poseł 
Jackowski, który wygłosił przemówie­
nie w języku polskim, podkreślając w 
niem olbrzymie zasługi zmarłego. 

LHw.now w Warszawie Minister perski w Warszawie 

Onegdaj przejęciu! przez Warszawę sowiecki komisarz spraw zagranicz­
nych Litwmow z małżonką, udający sie do Genewy Na zdjęciu od lewej wl-
cemin. Beck, mm. Szumtakowjki, pani Litwinow, komisarz Litwinow i min. Ża­

le iki. 
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Stolica Apostolska 
za 40-godzinnym 
iygotłnem pracy 
bez zniżki uposażeń 

GENEWA. 17.9. Rada admini­
stracyjna międzynarodowego 
biura pracy zbierze się we śro­
dę na sesję nadzwyczajną, ce­
lem rozpatrzenia propozycji 
przedstawiciela Italji, de Miche-
lisa co do zwołania specjalnej se 
sji międzynarodowej konferencji 
pracy, której przedstawiona by­
łaby kwestja reduk-cji godzin 
pracy w przemyśle w związku 
ze światowym kryzysem gospo­
darczym i bezrobociem. 

RZYM. 17.9. W związku z wio 
ską propozycją zaprowadzenia 
40-godzinnego tygodnia, robocze 
go, ogłasza „Osservatore Roma 
no" znamienny artykuł. Dzien­
nik watykański stwierdza słusz­
ność wniosku włoskiego, albo­
wiem w chwili obecnej szczegół 
trie wskazanem jest zredukowa­
nie smutnej 25-miljonowej armii 
bezrobotnych całego świata. 
„Osservatore Romano" jest zda­
nia, że wniosek powinien być 
rozpatrzony w formie podanej 
przez Włochy, t. j. przy zacho­
waniu uposażeń przewidzianych' 
dla 48-godzinnego'tygodnia ro­
boczego i wypłacanych dotych­
czas. 

Onegdai do Warszawy przybył ptrski mimsier spraw zagran.cznych Mona-
romed Ali Turughi Khan (w środku) oraz dwaj naczelnicy wydziałów per­
skiego MJS.2- Mirza Galama Reza Kh an Mafakber Nuzach i Mussi Khan Nu-
ri Erfendiari. których na dworcu Głów nym powitał min. Zalesił i szef prot. 

dypl. hr. Romer (na lewo). 

Zgon kapłana 
w wiezieniu sowieddem 

„Osservatore Romano" otrzy< 
mało z Rosji wiadomość o śmier 
ci w wiezieniu w Nowosybirsku 
ks. Józefa Sedwajtysa. który 
przed aresztowaniem był pro­
boszczem w parafji . katolickiej 
w Czelabińsku.' 

e Wybory do 
f 

BERLIN. 17.9. Wybory do 
Reichstagu odbed* Hą w da. i 
Bstopada r. h. ' 

Katastrofa samolotu 
pocztowego 

Pilot zabity. 
mechanik c eżko ranny 

LONDYN. 17.9 Francuski sa« 
molot pocztowy, przybywający 
z Francji, wpadł wskutek gęstej 
mgły w pobliżu Croydon na 
drzewa i rozbił się. Pilot zabił 
się na miejscu, mechanik, zaś od» 
niósł ciężkie rany. 

Tubacka i. 

Amerykańska kar era 
mstfza Czermatisk ego 

^owy IsrJc - Hollywood 
NOWY JORK, 17.9. - Znany 

malarz i karykaturzysta polski 
Czermański odleciał dziś samo.o 
tem z Noweeo Jorku do Hollywo 
od. gdzie przez miesiąc będzie pra 
cewał nad ilustracjami dla miesiecz 
nika „Fortune" w Nowym Jorku. 

:o: 

Pofski statek wo enny 
w porcie norweski 

OSLO 17.9. Statek polskiej maryi 
ki wojennej. „WHja" przybył do portu 
Stavanger z oddziałem Szkoły Podcho 
rąiych. 

Z okazji postoju „Wilii" norweskie 
władze miejscowe urządziły szereg 
przyjęć, a prasa zamieściła szereg no­
tatek, opisując z wielką sympatia. 

pierwszy pobyt polskiego statka wo-
iennego w porcie norweskim. 
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Po tragicznym zgonie bohaterów 
PKUttanuc dli Czecbntosatji 

, P R A G A , 17.9. — U r z ę d o w a k o 
•nlsja techniczna w y z n a c z o n a ce 
lem. zbadania przyczyn katastro 
fy- samolotu ś. p. por. Żwirki i 
Jnź. Wigury ogłosi ła sprawozda­
j e . które stwierdza, iż dokiadna 
p r z y c z y n a katastrofy n ie może 
fcyć ustalona. 

-.Niepodobna stwierdzić, jakie 
• szkodzen ia powsta ły na samoło 
cie przed upadkiem, podczas spa 
dania i wskutek upadku. 

Komisja wyraża przypuszcze-
• : e , iż najpoważniejszą p r z y c z y ­
ną- nieszczęścia m o g ł o być złama 
• i e prawego skrzydła wskutek 
gwa ł townego ciśnienia powietrza. 
k tóre -wt łoczy ło się w skrzydło . 

P o z a tern można p r z y p u s z c z a ć . 
łż techniczna sprawnoiść samoło 
hi zmniejszyła się na skutek w y 
sok i eh w y m a g a ń , s tawianych 
podczas lotu okrężnego. 

Można przypuszczać , a wobec 
l e g o samolot n ie mógł p p r z e ć się 
burzy, która g o zaskoczy ła . 

(ATE) 
Pl^AGA. 17.9. Attache wojskowy 

ftzpiitej w Pradze ppłk. Czerwiń­
ski wyraził z rozkażą Marszałka 
Piłsudskiego ministrowi obrony na 
rodowej Viskowskyemo podz':ek.>-
wanle armii polskiej za wyrażone 
serdeczne współczucie armii c ze -
skosłowack:ej w tragicznem n.e-

szczęscin, jakie spotkało wojsko 
polskie z powoda śmierci ś. p. por. 
pilota Żwirki i inż. Wigury oraz za 
manifestacyjny udział w organizo-
wan u żałobnych uroczystości. 

Charge d"affa:res Rzplitej w Pra­
dze radca Koppens złożył na specjał 
ne polecenie na ręce wiceministra 
spraw zagranicznych podziękowa­
nie rządu polskiego rządowi cze -
skosłowackiemu za wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci polskich 
lotników i za udzał władz' w po­
grzebie ofiar katastrofy, tudzież za 
okazanie przy tej sposobności da-

Wojna domowa w Chinach 
Zbrojaj zatarg •ledzf dawa gubernatorami — 

Mej a band « Mandżurii 
bZANGHAJ. 17.9. W Chinach 

w y b u c h ł a n o w a wojna d o m o ­
w a . Gubernator prowincj i S z a n ­
tungu Han-Fu-Szu, rozporządza­
jący 80 tys i ęczną armją rozpo­
c z ą ł działania wojenne p r z e c i w 
k o L ieu-Czen-Nienowi , k t ó r y w 
ciągu ostatnich 5 lat s p r a w o w a ł 
w ł a d z e w okręgu C z e - F u . P o ­
siada on 30.000 żo łn ierzy . Lud­
ność o k r ę g ó w obję tych akcją 
wojenną, ucieka w popłochu. 

Japońskie w ł a d z e konsularne 
leko idącej pomocy władz czeskich, o d b y ł y w H a n - F u - S z u konferen 

W walce o Traktat Wersalski 
We Francji mOą o wystaBłanhi z Ligi Narodów 

cję w s p r a w i e ochrony tys iącz ­
nych r z e s z o b y w a t e l i japoń­
skich z terenu walk. 

PEKIN. 17.9. Donoszą ze źródeł 
zagranicznych, rż wojska antyrzą­
dowe otoczyły szereg stacyj kole­
jowych w e wschodniej części linji 
wschodnio - chińskiej, na których 
znajdują sie żołnierze japońscy. 
_ Z Cicikaru wys iano posiłki. 

Konsulowie oaństw obcych w i stąpił w o b e c p a ń s t w alianckich 
Charbmie zwrócili sie do władz oraz Ligi Narodów, a ż e b y zarea 
mandżurskich z prośba o wydanie z 0 \ y a ł v na lawnp crwałrptiip u-

M Z W . "--̂ ImWlUS^S SS51ŁS. 

BERLIN. 17.9. Ostatnie zarżą'cy. WaBca w obronie Trtfctatn 
dzenia rządu Rzeszy, stanowią-1 Wersalskiego jest obowiązkiem 
ce jawne naruszenie postanowień' rrietyłko Francji, lecz wszystkich 
Traktatu Wersalskiego, z czem sygnatarjuszów. 
nawet sam Berlin się nie kryje. Jeżeli mocarstwa alianckie i 
wywołują żywe oburzenia w sze Liga 'Narodów nie zdobędą się 
rokich kołach francuskich. .! na męski krok wobec Rzeszy, 

W niektórych sferach politycz w 6 w C M S F r a n c j a n i e ^winTA 

nych wywierany jest na Herrio-
ta nacisk, by zdecydowanie wy 

Tabela wezsrajszego ragnienienia loterii państwowej 
1MM zł. na n-ry: 85639 114748. 
Ł»M zŁ na o ry: 33433 58605 60266 

155152. 
Po 3.M0 zŁ na a-ry: 15392 48440 

87452 95462. 
2Mt zł. na n-nr: 8078 11506 37034 

61874 62677 61634 63803 81320 82649 
•08080 115065 130518 146262 151017. 

Po 1.000 zł. na n-rv: 1133 27992 
30625 35071 35430 37117 3*571 39694 

91961 931621 91445 99047 99395 106086 
115280 Tl5650 120147 121036 122412 
131264 136509 136909 143549 146820 
147419 151402 153787. 

Ltwnov nieprzyjęty 
przez Papeaa 

• dredze z rMnrf * • ««• *» 
W piątek pociągiem z Mo­

skwy przejechał przez Warsza­
wę w drodze do Genewy komi­
sarz spraw zagranicznych Z. S. 
R. R. Litwinow. 

Litwinow w przejeździe dj 
Genewy zatrzymał się przez u-
den dzjeń w stolicy Rzeszy i '--J 
był konferencję z ministrem sp-. 
zagrańicznych Neurathem. 

Rapen uchylił się od przyjęcia 
sowieckiego komisarza spraw za­
granicznych. 

GMEUTA 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

V ^ 4 M «•*» k. na. -
Dewizy 

Bełjja 123.75; Gdańsk 173.40; Buka­
reszt 5.35: Holandia 358J5 — 35Ł20:. -
Londyn 31.02 - 31J01; Nowy Jork U™ *& 421 99 545 68 61i6_70j568 933 
8.92: Nowy Jork'(kabel) 8.925; Paryż 

I ciągnienie — sławili 
87 168 226 53 470 88 598 763 865 

66 931 78 1079 108 358 73 475 83 
516 867 76 936 72 2016 112 217 23 
399 477 548 832 85 922 97 98 3100 
22 96 410 38 520 638 86 874 955 
4095 208 416 37 880 5090 193 256 
641 S03 86 6224 307 29 54 77 417 
8W 7447 501 649 8043 65 360 443 
541 800 939 9036 105 213 

10277 366 401 551 65 780 978 
11110 270 352 411 619 63 72 884 920 
55 12039 47 153 438 97 560 667 816 
13219 14070 242 352 568 707 98 849 
996 15094 105 563 74 730 16229 355 
613 31 53 765 17161 256 572 755 827 
JS535 605 89 833 60 19335 543 47 
705 

20079 132 42 61 90 217 68 73 578 
54 600 709 34 806 64 21069 94 101 
30 337 85 535 64 72 22101 503 666 
766 23166 90 231 346 516 647 91ó 
24037 162 73 218 759 959 64 

25102 86 351 480 577 965 26088 339 
404 76 95 529 630 72 84 95 710 27239 
451 532 730 28018 492 638 844 81 87 929 
29032 180 562 755 64 830 30012 510 671 
31054 131 499 505 662 32026 117 621 
825 33265 858 66 34213 681 988 35060 
257 358 779 902 36044 55 317 401 73 
501 4 29 938 70 37196 419 24 591 625 
7R5 89066 109 505 633 73 39129 49 64 
332 74 414 55 510 53 679. 

40041 243 441 709 832 990 49040 57 
19 66 78 95 266 471 78 540 64 622 31 

505 75 750 821 69 73265 423 503 45 
74042 112 99 216 445 76 689 854 79 908 
53. 

75002 15 24 163 579 835 68 963 760S1 
147 24S 302 8 405 75 504 877 77121 211 
353 60C 69 737 47 884 911 58 78168 246 
530 53 762 79053 !79 83 337 621 86 725 
44 821 62 67. 

80114 43 459 85 507 72 825 66 946 
81023 404 44 69 523 29 88 637 58 93 43253 4386d 45396 46884 47532 51197 ^ , *_. cp.ei -no a, 4/1= fxs *A 7(v« 074 

52914 62900 63248 65400 67553 68999 ' 
78845 82607 83021 S5239 90602 90922 

34.96: Praza 26.40: Szwajcaria 172-27 
Siokholm 159.90: Wlocłiy 4531. 

Papiery proeeartowe 
- 3 proc. poL badowlana 38.00: 7 proc 
jmt. stabilizacyjni 5450 — 52.50 — 
88.75 (w proc.); 4 proc. pot. inwesły-

43055 121 36 267 756 843 98 906 44088 
153 77 201 38 445 508 635 974 45046 97 
123 60 403 47 555 856 64 46057 807 47305 
557 83 704 47 81 871 48127 98 215 43 
763 72 89 850 49 120 80 85 249 67 875 
961. 

50133 2O0 509 740 803 991 51026 98 
187 491 804 52001 67 516 24 63 670 703 

83048 66 174 310 69 801 70 86 84067 
169 627 35 744 830 85026 238 43 71 352 
88 450 90 584 723 86050 129 284 440 
98 586 88 746 75 832 87351 501 62 836 
950 88048 104 99 760 367 506 955 89079 
204 66 312 422 73 550 62 76 707 30. 

90099 165 480 575 678 89 93 7S6 964 
91018 237 61 310 526 622 748 813 92013 
140 323 84 543 44 619 759 75 830 934 
57 63 93115 421 36 928 94075 311 615 
786 89 95007 73 315 20 63 87 766 77 
847 68 96240 348 456 571 601 825 97 
909 85 97189 523 889 98019 72 115 328 
462 721 806 71 969 80 99151 78 262 373 
75 544 636. 

100085 174 36 254 374 438 26 818 
101019 211 39 313 470 504 682 781 
42 869 952 17 102166 24 414 514 635 
755 840 103109 279 95 348 499 589 
614 894 104046 201 329 411 2 503 
705 942 54 105044 172 498 568 30 75 
78 694 095 106175 227 579 675 782 
857 42 107057 226 452 98 550 631 
71 51 108002 86 137 242 409 15 841 
109170 244 80 393 421 510 645 828. 

110115 204 349 457 557 862 57 87 
964 111084 126 55 57 293 18 345 
615 95 735 81 995 112089 48 236 377 
430 689 792 113059 342 5 33 584 
714 114122 218 348 552 90 680 706 
35 52 806 950 59 115015 85 142 27 
278 343 640 65 50 116137 8 88 320 4 
741 62 117364 28 489 72 520 710 979 
118058 49 224 75 337 476 57 665 712 
91 98 805 960 119026 171 31 276 
351 423 80 545 721 877 43 920. 

120099 111 47 48 275 583 6 54 S 
94 710 65 824 121026 116 42 238 
48 70 569 46 647 753 122021 22 46 
63 168 412 92 827 123030 39 173 81 
388 67 23 24 497 20 505 124222 593 
10 8fil 943. 

125046 115 24 440 47 527 70 643 53 
734 35 95 126036 V 106 213 351 427 
83 519 84 699 752 127100 200 8 60 319 
94 517 740 931 128069 452 649 81 780 
129161 226 457 92 684 841 969 

130061 108 .187 95 460 567 677 918 
131334 609 727 934 132*79 894 I330R5 
250 88 466 67 643 98 712 R60 134067 

cyjoa 99.25 — 99.00: 4 proc państw, w j 53238 44 301 407 888 95 998 54138 f ^ 1
3

n
I 8 » ' 4 , " « ^ " • " ^ 

poi. premiowa dolarowa 48.50 - 48.25 95 331 611 31 66 763 906 14 55077 296! ""o? 7L ..Z60*.? ™ %% ^ ? M J 
- 48.40: 6 proc. poŁ dolarowa 5 3 . 9 0 - 3 0 ! 55 447 504 55 646 94 812 16 56008! ? £ * < « 515 674 793 830 87 9*5 
53.50. (w proc.): 8 proc. L. Z. Bankn 44 70 119 508 44 708 828 51 57073 87 j -J™" ' * 3 „ Z ! * L 3 ' 2 ł

 4 " ™ ™ !1 
Óospod. Krat 944» 061.68): 8 proc. 374 432 636 58066 189 292 381 475 669 ' J""°f 3.', "Jj. '<* "JJ 71 

c&JŁ Buka Ooap. Kra]. 94X0 (161.68); 746 885 59103 72 332 67 459 630 74 950 | ,39.2.k...U9^L9?i 
7piac. L Z. Banka Oospod. Krai. 83.25: 65 78 79. 140117 23 78 96 245 89 96 302 430 
7'proc. o t t* . Barta Oosp. Kraj. 83.25: 60092 214 21 424 588 61028 113 440 ™ ™ 54 » « * « « "'%'>" » " 
8 proc. L Ł Banku Rolneeo 94.00: 7 89 533 83 718 839 928 87 62076 20036 » 307 36 425 603 814 142013 31MMS 
proc. L Z. Banka Rolnego 83-25: 4 proc. 322 97 492 529 90 682 736 90 849 63004 « 510 609 40 7*1 831 940 95 143306 

szawy 58L75 — 58.25. 
Akcie 

Bank Polski Ś0J» — 87.00 — 87.50 
Sole potasowe 75.00: Wet e! 19.25: O 
sirowicc 30.50; Rudzki 7.00 — 6.50. 

599 729 92 68017 77 541 690 817 52 53 
69014 207 17 341 439 524 721 27 28 58 
977. 

70059 319 61 64 81 735 834 901 71155 
83 276 335 95 559 614 705 940 83 72363 

V 398 446 531 788 821 944 149130 84 
250 66 304 592 7|3 76 818 965 

150117 337 458 514 647 908 37 40 
151006 138 41 315 413 61 711 R94 954 

153294 442 530 774 815 970 154035 283 
300 2 40 517 685 794 86] 63 913 85 
155054 93 194 294 526 677 760 91 912 
71 156410 38 49 55 618 48 775 85 838 
157017 67 139 300 455 538 618 89 719 
158127 335 543 75 849 159006 215 78 
314 616 74. 
I I ciągnienie — stawki 
260 410 92 530 606 79 711 811 87 1150 

224 306 20 63 618 84 840 90 931 2064 
176 201 56 327 950 3097 148 525 779 
S87 4404 68 S74 5094 253 532 6224 34 
37 90 451 701 914 62 84 7382 352 716 
17 8272 357 528 763 85 9005 88 14S 205 
36 75 432 527 81 917 85. 

10028 261 420 654 88 72S 37 11093 
128 318 543 807 47 910 66 12020 166 
449 523 605 706 33 984 13023 245 330 
429 610 856 14087 248 463 811 976 15675 
749 841 980 16001 48 297 352 17118 213 
323 439 86 724 80 18216 408 647 99 
19569 764. 

20452 89 805 35 928 21017 102 294 
512 659 22164 219 360 70 583 674 740 
70 912 23174 215 28 56 321 64 543 710 
834 904 83 24217 304 16 70 846 971. 

25089 83 302 721 26230 409 96 
560 616 58 814 914 27150 56 378 400 
999 717 827 943 28133 41 272 32 79 
547 669 64 860 958 29082 175 214 
383 784 851 57 970. 

30141 246 415 514 48 625 891 917 
31086 62 436 557 618 028 32149 521 
707 33055 113 281 316 432 718 995 
43 34256 482 71 529 734 911 7 35258 
95 448 30 619 999 14 36060 192 18 
431 595 88 617 772 865 37159 17 
247 5 23 570 670 880 992 84 38140 
5 448 571 608 39050 34 4 108 18 1 
50 75 241 355 335 534 12 667 962. 

40152 23 38 285 474 635 736 52 72 
024 935 23 41102 56 268 3 556 919 11 
42013 278 92 558 609 51 55 880 8 
974 43253 394 641 44185 473 699 80 
927 45136 484 61 693 40 816 944 
46140 245 352 429 539 692 884 47038 
249 323 48 866 48 48102 440 29 564 
657 957 49796 878 47 77 993 43. 

50294 330 70 95 809 87 51042 670 
394 594 634 90 725 917 68 52161 68 
348 441 98 686 788 804 902 93127 
258 791 930 54003 25 49 330 532 97 
702 55 840 44 46 999 55048 215 592 
311 41 56090 303 529 625 42 74 «39 
57017 54 233 514 614 88 946 96 
58063 87 166 282 365 82 630 91 734 
54 59060 126 229 423 565 629 V3 
60159 90 241 301 686 91 99 807 
61046 53 226 318 51 654 554 62086 
436 544 660 819 87 949 63270 438 
601 64603 732 822 33 963 65005 47 
246 345 451 59 715 23 48 818 969 
66028 108 111 31 201 380 5% 898 99 
67141 340 542 68039 49 285 349 530 
671 934 43 69112 88 248 315 574 812 
35 88 92 944 70016 98 117 228 46 63 
3?3 441 501 31 34 916 71253 3«4 93 
526 732 72138 86 98 531 973 73312 
80 504 793 830 74099 410 556 656 
873 

75072 819 995 76316 447 97 522 92 
824 921 77119 22 77 365 480 529 39 43 
655 67 770 953 78104 52 54 220 524 
628 743 64 931 79081 99 110 53 300 
32 439 505 18 29 59 619 20 60 805 63 

203 95 361 549 613 706 57 910 22 82040 
198 513 683 829 962 86 83002 20 205 
47 306 63 691 740 939 84180 202 8 53 
307 543 812 20 914 85104 88 240 509 
73 86114 34 38.215 46 361 506 666 729 
826 87144 230 361 81 758 88047 79 153 
213 60 65 326 414 16 20 617 19 31 61 
791 813 927 89003 245 313 420 527 712 
983 

90434 825 91023 605 70 705 818 35 
76 83 978 91 92194 523 55 669 706 
93309 690 891 900 94102 19 230 53 354 
88 591 809 935 74 85 95164 68 92 330 
425 60 748 95 987 96019 74 146 266 
314 431 586 600 739 948 97012 18 127 
360 513 616 87 718 823 98065 97 110 
329 52 99 223 90 316 47 594 HO 873. 

100197 230 547 701 101079 138 273 396 
461 670 97 716 911 101067 92 132 42 80 
265 601 84 103008 206 397 443 655 940 
104174 469 526 27 28 33 678 716 989 
105006 25 580 686 819 106198 521 646 
749 844 107001 48 108 453 77 599 772 

się wahać, lecz wyrafnłe o-
świadczyć, że wystąpi z Lifct 
Narodów. 

••;oe 

Na drucie telegraficznym 
zbilska i zdaleka 

Sesla parlamentu Irancu&kleco. Weto 
raj o x. 3 popol. rozpoczęła Sie V Pa­
ryżu sesja nadzwyczajna parlamentu, 
po wysłuchaniu w Izbie mowy min. skar 
bu, komisja finansowa a następnie ple­
num Izby uchwaliły projekt konwer­
sji rent, dający oszczędność roczną 
1.300 mil], fr. 

Morderstwo polityczne w Bułgarii. 
Wczoraj w Sofii został zamordowany 
dziennikarz Teodor Kirów wspólpracow 
nik gazety „Nowe Wremie". Sprawcy 
zbiezii. 

50 milionów wyborców. Obydwa 
stronnictwa polityczne w Śt. Zjedno­
czonych demokraci I republikanie roz­
poczęły już kampanie wyborczą. W 
wyborach, które odbędą sie 8 listopa­
da weźmie udział 50 milionów wybor­
ców. 

Szpiegostwo niemieckie w Strasbur 
su. Zaaresztowano wczoraj w Stras­
burgu szpiega niemieckiego Franciszką 
Lutza, który prowadzi! obserwacją lot 
nisk francuskich. 

Bezrobocie w Italii. Liczba bezrobot 
816 967 108050 98 282 333 465 83 505! nych we Włoszech zwiększyła sie w 
777 835 908 109118 283 519 658 700 
4 58 81 920 60. 

110030 40 149 56 306 505 48 88 632 
48 65 811 19 939 111085 122 468 73 545 
719 21 937 112022 32 50 370 644 840 77 
113023 201 341 76 823 57 935 114178 240 
379 416 24 519 689 782 860 115000 124 
377 494 506 654 116225 117006 9 169 81 
423 595 635 723 118015 206 724 803 14 
912 99 119155 274 346 99. 

120135 242 308 27 75 584 923 121011 
272 495 627 95 709 23 43 54 93 934 
122072 247 77 315 45 569 626 62 830 953 
123199 437 800 98 902 124023 66 75 .159 
70 209 441 75 523 27 44 643 84 767 99 
825. 
125136 2 6 2 - 652 30 1260611:666 
21? 382 544 628 .30 S.37 127328 10 
7a5 982 128 1.'0 249 80 559 89 676 
746 70 83 848 <"i 927 36 93 129090 
1R2 416 35 630 790 825. 
1.30076 148 131058 160 96 401 53 82 
599 635 7.39 5.3 871 981 132043 10S 
^5 230 .321 .56 452 64 514 919 133183 
308 419 586 6 0 ' 9 967 1.34 133 367 
5.80 765 "9 824 1?" ' * 425 48 541 45 
136002 3 146 '55 .325 582 608 6.8 796 
1—151 394 98 ~08 810 138436 83 
704 919 63 139J55 690. 
140170 79 3"" ">? 58 670 141007 14 
34 35 1864.: 576 946 47 142332 34 
477 506 638 716 8.35 14.3168 217 5? 
508 70 79.3 8.32 9.36 144062 147 20? 
508 10 995 145547 740 940 50 99 
'16 186 ??6 .30* 4*9 70.3 88 975 
147149 284 .300 637 <T 56 749 80 907 
148178 744 n60 74 91 149030 144 215 
99 3?6 58? 610. 

150282 326 425 864949 151032 212 306 
48 538 46 56 615 51 798 836 916 27 48 
152203 86 586 859 153109 283 312 530 
56 703 814 83 154007 50 360 428 532 
762 155005 32 579 631 156058 72* 62 
840 157141 86 273 422 872 964 82 158219 
316 55 455 555 692 752 87 159175 393 
437 620 70. 

'' 
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152008 156 58 280 427 84 617 747 810' 80051 187 299 734 35 81009 55 190 

sierpniu o 46.000 I wynosiła dnia 1 
wr7eśnia 946 000. 

Znów manewry niemieckie. Od 19 
do 21 b. m. odbędą sie na morzu Pól-
nocnem ii wybrzeży Norwegii, Skage-
raku i Jutlandji wielkie Jesienne mane­
wry floty niemieckiej. 

— Wczoraj rozpoczęły się na Slasku, 
w Saksonjl I południowe] Brandenbur­
gii ćwiczenia kawalerii niemieckiej, po 
orzedzające właściwe manewry Jesien­
ne' Reichswehry. 

Szef Stalbelmii w Gdańska. Wczoraj 
przybył do Gdańska przywódca Stabl-
hekiiu Seldte. • 

5 oficerów niemieckich w Moskwie. 
Do Moskwy przybyło 5 wyższych oflce 
rów niemieckich, powitanych na dwor­
cu przez przedstawiciela rady wnjen-
no-rewolucyjnel oraz przedstawicieli 
Reichswehry przy armii czerwone) 
pi*, von Roestinga. • Przyjazd Ich ani 
też cel ich pobytu nie został podany do 
wiadomości publicznej. 

Deportacja spiskowców. Z SewiW de 
pprtowano do Kadyksu 58 osób, oskar­
żonych o udział" w spisku monarcbl-
stycznym w -Sewilli. Wśród deporto­
wanych znajduje sie. Manuel Jonte. ser 
deczny przyjaciel b. króla Alfonsa. 

Wojna domowa w Brazylii. W cią­
gu ostatnich 4 dni brazylijskie wojska 
związkowe posunęły sie naprzód o 40 
mil i odebrały powstańcom miejsco­
wość Lorena. 

Powstańcy ze swej strony zajęli o-
kręg Ouapore w stanie Rio Orar.de do-
Sul. 

Rekord samobójstw w Niemczech. 
Prasa niemiecka ogłasza statystyką, we 
dług której w pierwszem półroczu r. b. 
popełniono w Niemczech 1.084 samo­
bójstw na rle sytuacji ekonomicznej. 
W porównaniu z r. ub. i 1930 (924 
wzgl. 925), stanowi to zwiększenie sie 
iiczby samobójstw o przeszło 15 proc. 

Zgon lekarza laureata Nobla. W Lon 
dynie zmarł w wieku lat 75 znany le­
karz i badacz bakteryj malarii, sir Ro­
nald Ross. Prace Jego z dziedziny ma 
larji są niezwykle cenne. Ross otrzy­
mał w 1902 r. nagrodą Nobla w dzie­
dzinie medycyny. 

Nowe ofiary katastrofy pod Tlem-
, cen. Podczas prac na terenie katastro-
•my pociągu legji cudzoziemskiej pod 
I Tlemcen w Algierze znaleziono 14 stra-

' 1 szllwle zmasakrowanych zwłok. 
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Przeklęta miłość 
P O W I E Ś Ć 

A fednak innej drogi nic było. Ostrożnie wyj­
rzał z kosza. Zobaczy! nieskończone szeregi 
Sześcianów węgla i więcej nic 1 nikogo. Trzeba 
tyło korzystać z chwili. 

Wygramolił się z kosza i skoczył na zie­
mie. W ubraniu czarnem od pyłu węgla mógł 
uHc za robotnrka miejscowego, śmiało więc ru-
Sztył między czarnem; sześcianami, szukając ja­
kiegoś wyjścia z ich labiryntu. 

W pewnej chwili usłyszał poza sobą psyka­
nie. Machinalnie odwrócił się: w uliczce między 
sześcianami zobaczył wóz węgła. Stojący obok 
woźnica przywoływał Horzewskiego gestem 
t psykaniem. 

— A chodfże pan. — zawołał wreszcie, wi­
dząc, źe Horzewski stoi bez niebu, — czy ja sam, 
do cholery, mam ładować ten węgiel? Miał 
orzynść robotnik ze składu... 

— Może to jest droga zbawienia? — pomy-
•lai Horzewski i zaczął Iść w kierunku wołają­
cego. Z rozmowy z nim dowiedział się. ze na­
leży zabrać z« składu dwie tony -węgla, ofiaro­
wane przez kolej kuchniom, dożywiającym dzieci. 

Horzewski z zapałem zabrał się do pracy. 
Łopata miapUa mu w ręku- Bryły węgla wkrót­
ce zapełniły wóz. 

— Tera pan musisz jechać ze mną. Trza 
urn przecie toten węgieł zwalić. AJe wnosić, nie 

bedziem, chyba, że zapłacom osobliwie. 
Rozparty nonszalancko na bryłach węgla, 

Horzewski wyjeżdżał wozem ze składu. 
A w kilka dni później... 
Wzdłuż toru kolejowego w pobtlżu granicy 

sowieckiej skradał się chyłkiem jakiś mężczyzna, 
co chwila oglądający się trwożnie poza siebie. 

Czuł depcącą mu po piętach pogoń, czuł. że 
ujść mu się nie uda, a przecież nie poddawał się, 
świadomy, że ma jedne szansę przeciw stu. 

W odległości paruset metrów zaraz za za­
krętem tor przecinała rzeczka. Zdawało mu się, 
że gdyby mógł dostać się do niej, byłby ocalony, 
biegł więc, co sił w nogach. 

Nagle zatrzymał się. Brzeg rzeczki na prze­
strzeni kilkudziesięciu metrów stanowił bagnis-
ko nie do przebycia... 

Nie było wyboru. Wdrapał się na wysoki 
nasyp i biegł teraz torem, widoczny zdaleka, jak 
na dłoni. Dopadł jut mostu, kiedy usłyszał poza 
sobą przeraźliwy gwizd parowozu. Obejrzał 
aię: pociąg zdążający do Stołpców wyłonił się 
zza zakrętu... 

Co robić? Może mu się Jeszcze uda prze-
biedz przez most i zeskoczyć z nasypu po dru­
giej stronie rzeczki? 

Nie udało się jednak. Zaledwie dotknął sto­
pą belkowania mostu, kiedy poczuł gorący od­
dech parowozu, bez namysłu wiec rzucił s'ę 
plackiem między szyny. Maszynista pociągu za­
uważył ten manewr, spokojny więc o życie nie­
znajomego, popędził dalej. 

W chwilę po przejściu pociągu pogoń zna­
lazła się na mośc;e: uciekający znikł. Nie sko­
czył do wody, bo byłby dla pogoni widoczny 
w skoku, nie mógł się też uczepić tak szybko pę­
dzącego pociągu, gdzież wiec sie podział? 

A przecież znikł-

CZĘŚĆ D R U G A 

Początki karjery Włoczyńskiego, dziś czło­
wieka zamożnego, właściciela zakładów meta­
lurgicznych, były bardzo skromne. Osierociaw­
szy dość wcześnie, o własnych sitach szedł przez 
okres młodzieńczy życia w ciężkim nieraz tru­
dzie l biedzie. 

Dopiął jednak swego: zdobył dyplom inży­
niera technologa I rozpoczął pracę w wielkiej 
hucie żelaza, pozostającej pod kierunkiem Kra-
siewicza, ojca Eli, jako dyrektora naczelnego. 
Wkrótce po otrzymaniu posady ożenił się z cór­
ką jednego z kolegów biurowych, panienką ci­
chą, łagodną I skromnych wymagań. 

Nie było to małżeństwo z miłości, lecz ra­
czej uporządkowanie pewnej dziedziny życia. 
Nawet za czasów studenckich nie był Włoczyn-
ski zwolennikiem łatwych miłostek, teraz zaś, 
będąc człowiekiem na stanowisku, uważał, że 
nie wypada mu „uganiać się za spódnicami", 
a miłością płatną brzydził się zawsze. 

W stosunku do żony był bezwzględnym au-
tokratą. Niecił w niej raczej strach, niż Jakie­
kolwiek serdeczniejsze uczucie. W cleniu Jego 
olbrzymiej postaci ona stawała się niewidoczna. 
[ byłaby wlokła się za nim cicha, milcząca, wie­
czyście zalękniona, przez długi lat szereg, ale 
los zlitował się nad cierpiętnicą: w rok niespeł­
na po ślubie umarła, wydając na świat Ziutę. 

Nad śmiercią tą przeszedł WłoczyiWkI do po­
rządku dziennego. Zły był, bo zgon żony spro­
wadził pewien rozgardiasz. Poczuł się wytrą­
cony z kolei, która krokiem miarowym posuwał 
atę naprzód. 

Szybko jednak opanował sytuację- Do opie­

ki nad dzieckiem sprowadził Jakąś daleką kuzyn­
kę żony, nawiązał z przybyłą bliższy stosunek 
i znowu miał życie ujęte w pewien system, wol­
ne od wstrząsów i niespodzianek. 

Lata płynęły. Włoczyński Elę widywał na­
der rzadko. Dyrektorówna kształciła się w ja­
kimś zagranicznym zakładzie naukowym, wa­
kacje zaś wraz z ojcem spędzała w różnych 
uzdrowiskach, ale przyszedł wreszcie dzień, 
kiedy po ukończeniu nauk przyjechała na stałe 
do Warszawy. 

Przyjazd córki uczcił Krasiewicz wspania­
łym balem. Wśród zaproszonych znalazł się 
J Włoczyński. Przybył jeden z pierwszych 1 — 
osłupiał: jakaś młoda niezwykłej urody brunet­
ka z uśmiechem czarującym wyciągnęła dó nie­
go rękę: 

— Pan mnie nie poznaje, panie Włoczyński? 
Tak, to była Ela, ale jakże różna od tej, któ­

rą Włoczyński widział ostatnio przed dwoma 
laty. Wówczas było to d2iecko, podlotek, o nie­
co niezgrabnych ruchach 1 nleuformowanej figu­
rze, teraz zaś ujrzał przed sobą młodą kobietę 
w pełni wdzięków, świadomą swej urody, a więo 
tern niebezpieczniejszą. 

— Ależ cóż znowu, — próbował protesto­
wać, — a zresztą naprawdę tak się pani zmie­
niła, że można mnie uważać za wytłomaczonego. 

— Istotnie, tak się zmieniłam? I pan ritajnó-
wl, w Jakim kierunku, co pozwala mi się domg-
ślać, że na gorsze, — zakończyła z u^mtechernSk 
nlepozb«wkwvm kokieterii x ^ 

(D. c n.) 

śnatSnatSnatSnatSłl 
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n o r t e c z o n a We troje na bezludnej wyspie... 
Tajemnicze przygody angielskiego szofera 

Samobóistwo nmazotM 

M ss Lniversam » r. 1930 Greczynka 
Alicja Dipłorakos. zaręczyła się *" tych 
dniach ze znanym lennikiem iranen-
łkim Pawiem Ludaikiem WesUerem. 

Dawno już Londyn n;e miał tak 
sensacyjnej i pasjonującej sprawy. 
o której mówią wszyscy i gubią 

' się w tysiącznych, mniej lub wię-
I cej prawdopodobnych domysłach. 

Sprawa ta nie daje również spo 
kojn słynnemu Szorlaod Yard (łon 

; dynskiemu urzędowi śledczemu). 
I kióry. jak dotychczas iest bezsilny, 
la wysiłki najzdolniejszych detek­

tywów poszły na marne. 
;Nie zdołano uchytić nawet rąbka 
tajemnicy. 

Bohaterami sprawy jest mie-̂  
! szfcaniec małego miasteczka -War-
'cham. Alfred George Andrews, z 
: zawodu szofer, którego niezwy-
kłem; j dotychczas niewyiainione-

i mi przygodami interesuje się cala 
Ang";;a. 

Andrews, żyjący w szczęśhwem 
małżeństwie, przepadł nagie 15 hi ] 
tego bież. roku. Zrozpaczona żo­
na zwróciła sie do policji, która 
rozpoczęła poszukiwania. Mineto 
wiele miesięcy, lecz 
po zaginionym nie znaleziono naj­

mniejszego śladu, 
Pani Andrews straciła wszełką 

nadzieje ujrzenia jeszcze kiedykol 
wiek swego męża i sprawSa sobie 
żałobna odzież. 

Zdumienie biednej kobiety nie 
miało też gramc, gdy w pierwszy 
dzień Zielonych Świat listonosz 
przyniósł dla jej syna z pierwsze­
go małżeństwa paczkę, zawierają­
cą podarek świąteczny w postaci 
książki. 

Jak wskazywały na to piecze­
cie pocztowe, paczka nadana zo­
stała w Bristolu. Wszelkie poszu­
kiwania. takie pohcia wszczęła w 
tern mieście, pozostały bez wyni­
ku. Znowu minęło kitka miesięcy 
i pani Andrews tym razerrł była 
już zupełnie 
przekonana o śmierci swego męża. 

Kitka dni temu jednakowoż nie­

szczęśliwa kobieta otrzymała 3 
listy naraz, ostemplowane w miej­
scowości Torquay i Pisane ręką 
jej męża. Treść tych listów iest 
tak niezwykła, że policja ma po­
ważne wątpliwości, czy może ona 
być zgodna z prawda. Jest w każ 
dym razie rzeczą pewna, że zagi­
niony szofer, żyje i. że 
doznał on niezwykłych przygód. 

Andrews mianowicie oświadcza, 
że o miejscu swego obecnego po­
bytu wie tylko tyle. że jest ono 
samotną wysepka. W jaki sposób 
się tam dostał, nie może sobie przy 
pomnieć, gdyż od tego czasu zu­
pełnie prawie stracił pamięć. 

Andrews pisze dalej: 
„Jak przez mgłę tylko Drzypomi 

nam sobie Ciebie, kochana żono, i 

„Seil by smell!" 
MjaMsze basło reklamowe w Ameryce 

„Sell by smeil!" Trudno je do-1 było żądać metra jedwabiu 

Manewry przeciwlotnicze w An$\\i 

słownie przetłumaczyć. W wol­
nym przekładzie znaczy: powo­
nienie jako środek propagando­
w y w detalicznym hadlu. 

Środki spożywcze, owoce, ny 

zapachem centyfolji i trzeba 
było zapłacić o dolar więcej niż 
za towar, woniejący fiolkami. Za 
zapach nie płaci się osobno... 

Nos przy tej ' propagan-

Jimmy'ego. Na wyspie tej zmaidu-
ją sie tytko dwie osoby, rozmawia 
jące po angielsku: pewien jankes; 
i przepiętaia młoda dziewczyna, i 
zdaje mi sie Francuska z .Docho­
dzenia, która nazywa się Yvonne 
i iest córka właściciela wyspy". 

Drugi list podyktowany został 
bezwątpienia przez owa Yvonne: 

„Andrews przybył tu przed kli­
ku tygodniami. Był on nieprzy­
tomny i dotknięty paraliżem le­
wej strony ciała. Mói ojciec pole­
cił mi pielęgnować chorego. Z bie­
giem czasu 
pokochałam go. lecz bez wzajem­

ności. 
gdyż Andrews myśli tylko o Pa­
ni. Miła pani Andrews, proszę mi 
wybaczyć, ale nienawidzę Pani. 
bo kocham Jej męża. — Yvonne". 

Policja nie wie. co joczać z temi 
listami. 

WWwsckie mosiice wchodzić w 
I rachubę wysepki zostały przeszu 
| kane. lecz nie znaleziono ani An-
I drewsa. ani tajemniczej Yvonue. 

Jak sobie można łatwo wyobra­
zić, tajemnicza ta odyseia szofe­
ra angielskiego trzyma w napięciu 
cały Londyn. 

Znana^raidzistka konna, p. Dorange, 
sławna z raidów konnych po Europie, 
podczas których odwiedziła również i 
Polskę, popełniła w Monte Carlo sama 

bójstwo, trując sie weronalem. 
dla, kosmetyki mają zbyt, ponie- '• dzie odgrywa tę rolę, któ-
w a i lub jeśli przyjemny mają za- rą pozatem spełnia afisz czy ra- ' 
pach. Ryby, klej, skóra, guma | djo. czy ogłoszenie w pismach. 

Amerykanom poległym w wojnie światowej 

mają mniejszy zbyt, ponieważ 
lub jeśli mają nieprzyjemny za­
pach. 

Niesłuszny to podział — powie 
dziano sobie w Ameryce. Poczę­
to więc zapach, właściwy pew­
nym produktom, tłumić, narura-
lizować. Poczęto je perfumować. 
Klej pachnie różami, guma goź 

W jednym z wielkich magazy­
nów konfekcyjnych amerykań­
skich przeprowadzono bardzo 
ciekawy eksperyment. Wzięto 50 
par damskich pończoch tego sa­
mego gatunku. Część z nich oka­
zano klientom w takim stanie, w 
jakim wyszły z tabryki, ale część 
przepojono różnemi zapachami 

: dzikami •— lub nadwrót. Ryba o | 92 proc. klientek wybra-to perfu-
; zapachu konwalij natomiast nie , mowane pończochy; największe 

wzięcie miały te. które były 
przepojone zapachem narcyzo-

; wym. I tylko 8 proc. kobiet wy-
| brało nieperfumowany towar... 

„Sell by smell"... Już nie wy­
starcza pstrokacizna barw, która 

klienta, wielobarwne 
I towary zupełnie bezwonne. Nie ! wys tawy, orgje kolorów. Cza-
' znaczy to. by w sklepie można i sy są ciężkie — więc werbuje 

I się w Ameryce klienta... nosem. 

znalazłaby zbytu... 
W wielkich laboratoriach pro- I 

j dukowano specjalne preparaty : 

I wonne do poszczególnych towa­
rów. Rezultaty były bardzo do- i 

Ibre. : 

Wreszcie poczęto perfumować nęcono 

Modny tan>ec amerykańnt; 

Oddział ant LJ-» 

Tragedja na morzu 
Smierc kapitana i 2 marynarzy 

> 

W pobliża wyspy Wight zatonął 
niedawno w tragiczny sposób ża­
glowiec francuski „Comtie" (130 
ton).' 

Ofiarą katastrofy padł kapitan 
żaglowca i dwaj jego towarzysze 
Uratowani z katastrofy dwaj inni 
marynarze francuscy dają groza 
przejmujący opis tragedii zatonię­
cia okrętu. 

Żaglowiec płynął w kierunku Bu 
touji. W drodze zaskoczyła go sza­
tana burza, trwająca dwie minuty. 
Zanim marynarze zdołali zwinąć 

-tafle, okręt przewrócił sie. Wszy­
scy. rzucili się ku masztom uczepili 

•!•« jch rękami i nogami. .Tak wi­

sieli przez dwie godziny, walcząc 
z szalonym wichrem i potężnemi 
falami Wkońcu żaglowiec poszedł 
na dno. a marynarze schronili się 
na pływające po morzu szczątki. 

Sytuacja ich była straszna. 
Kapitan żaglowca, utraciwszy si 

ły, pożegnał się z towarzyszami i 
znikł pod woda. Ten sam los spot­
kał dwu innych marynarzy, którzy 
nie mogli się dłużej utrzymać na 
wzburzonych falach. 

Dwaj pozostali byliby również 
poszli na dno, gdyby nie okręt któ 
ry zjawił się w porę. a usłyszaw­
szy ich wołania i zauważywszy sy 
gnały wziął ich na swoi pokład. 

.Jlula Hula" — taniec z wysp Maw ajskich jest obecnie ostatnim krzykiem 
mody w Stanach Zjednoczonych. 

Tragiczne pokłosie wojny 
Miliony sierot wśród ruin i zgliszcz 

Manewry armii niemieckie' 

Wysdtogóm nćinal Rtichi»ehry przeprawia »e przez rzeką » iiunoaej 
«fclxlmiM lodx- podciai manewrów u mii mciirlrirj « TłnirM 

Istniejąca w Genewie Międzyna­
rodowa Liga Opieki nad dzieckiem 
ogłosiła ciekawą publikacje, będą­
cą rezultatem ankiety, przeprowa­
dzonej na terenie krajów, które by 
ły terenem wojny światowej. 

Publikacja ta, zatytułowana 
„Wojna I dzieci". 

przedstawia straszliwa gehennę 
dziatwy w okresie trwania działań 
wojennych, oraz fatalne następstwa 
jakie spowodowała wojna w mora! 
nym i fizycznym rozwoju młodych 
pokoleń, zrodzonych i pozostają­
cych w straszliwych warunkach 
atmosfery wojennei. 

Wspomnianą publikacje przedło­
żyła Międzynarodowa Liga Opieki 
nad dzieckiem delegatom ostatniej 
konferencji rozbrojeniowej jako gro 
ine ostrze-enie przed powtórze­
niem się tych strasznych rzeczy, 
jakie przyniosła wielka wojna. 

Bo istotnie skutki tego straszli­
wego kataklizmu dziejowego w o-
świetleniu powyższej publikacji są 
przerażające. Jak stwierdzają wy­
niki ankiety, poza 10 milionami po­
ległych i 15 milionami inwalidów 
wielkiej wojny stoi 

bezimienna rzesza małoletnich, 
których istnienie bądź zgaszone zo 
stało u orogu życia, bądź też skrzy 
wionę, wypaczone do ostatnich 
granic. 

Miljony sierot powojennych, po­
zbawionych opieki rodzicielskiej i 
ciepła ' domowego opniska. dzieci 
bezdomnych, tułających sie jak psy 
bezpańskie wśród ruin i zgliszczy. 
żywiących sie surowizna i odpadka 
ml, ogólny niedorozwój fizyczny i 
cbciążenie chorobami chronicznemi 

;jak gruźHca. rachityzm choroby 
'nerwowe, anemja. upośledzenie u-

myslowe, częstokroć graniczące z 
idjotyzmem, wyraźne znamiona de 
generacji, wzmożona przestępczość 
wśród małoletnich — oto jest 
tragiczne pokłosie wielkie] wojny, 
niweczące na okres trwania kilku 
najbliższych pokoleń najżywotniej­
sze siły ludzkości. 

Fakty powyższe, stojące w tak 
jaskrawej sprzeczności z wzniosłe 
mi hasłami deklaracji genewskiej o 
prawach dziecka, powinny — zda­
niem Międzynarodowej Ligi Opieki 
nad dzieckiem — znaleźć drogę 
do serc i umysłów całego świata, 
a przedewszystkiem wstrząsnąć 
sumieniami mężów stanu, powoła­
nych do rozstrzygnięcia palącej 
kwestji przyszłego układu społecz­
nego, opartego na pokoju i spra­
wiedliwości. 

Ażeby akcji swej dodać jeszcze 
większej wagi, Liga Opieki roze­
słała wyniki swych badań do wy­
bitnych pisarzy różnych narodów. 
prosząc ich o wypowiedzenie się 
w tej sprawie. 

Pisarze tej miary, co John Gals­
worthy, Tomasz Mann, Georges Du 
hamel, Selma Lagerlóff i inni odpo­
wiedzieli na to wezwanie szere­
giem listów otwartych do społe­
czeństw i delegatów, w których 
jednogłośnie protestują 
przeciwko wielkie), niezawinionej 

krzywdzie, 
jaką wyrządziła wojna najmłodsze 
mu pokoleniu, krzywdzie, które' 
nieubłagane konsekwencje ponosić 
będą jeszcze dwa lub trzy nastę? 
ne pokolenia i ostrzegają ludzkość 
przed ndwa awantura wojenna 
która, według Galworthye'go, 
dzięki atakom powietrznym ,j>rzy-
szłość postawi na kartę". 

W tN ĥ dniach uJiyto się w Paryżu uroczyste odsłonięcie pomnika, UIUIKŁO-
»anego ku CKi Amerykanów, poległych w wojnie światowej. 

Bezczelna grabież 
chińskich muzeów i pałaców 

W obecnych stosunkach w Chi­
nach dużo mówi niebywały fakt, 
że w tych dniach na rozkaz miej­
scowego gubernatora marszałka 
Czang Tsu Lianga żołnierze jego 
poczęli systematycznie opróżniać 
z mebli, tkanin, porcelany i koszto­
wności pałace i wille magnaterji 
dawnej stolicy Chin i odwozić to 
wszystko samochodami cieżarowe-
mi do portu. 

Żołnierze legitymowali sie wszę­
dzie rozkazem Czang Tsu Lianga, 
a kwatera gubernatora odmawiała 
najspokojniej wszelkich wyjaśnień. 

Jednocześnie wyszła na jaw in­
na jeszcze sprawa: oto wszystkie 
muzea dawnej stolicy zostały do­
szczętnie ogołocone. 

Pod pozorem przewiezienia bez­
cennych zbiorów do Nankinu, me 
„zagrożonego" japońska inwazją. 
Czang Tsu Liang wywiózł zbiory 
i już w porcie, sprzedał je „hurto-

O * 

wnie" amerykańskim nabywcom. 
Kilkunastu z nich, przeważnie an-
tykwarjuszy z Nowego Yorku i s 
San Francisco, przebywa w Peki­
nie od 6 tygodni. W kwaterze głó 
wnodowodzącego odbywa się. SC 
ten sposób tajna licytacja. 

Jest faktem stwierdzonym, że nie 
tylko zbiory muzealne należące do 
państwa przeniosły sie w ten spo­
sób na okręty zmierzające do Anie 
ryki, ale, że i zarekwirowane w 
prywatnych domach przedmioty: 
wartościowe zostały sprzedane. To 
też na południu Chin zapanowało 
tak silne oburzenie, że liczą sie 
wszyscy z aresztowaniem Czarfg 
Tsu Lianga. Jest to o tyle utrud­
nione, że jest on faktycznie nieza­
leżnym od Nankinu. 

Gubernator miał otrzymać za 
zbiory około 20 milionów dolarów, 
podczas gdy wartość zbiorów prze 
nosi sto milionów. 
O 

Ku czci lotników francuskich 

,', aa ni mlery »e Francji został odjlon.ety pomnik ku czci nieustraszonych 
lutników francuskich Costes i Bellonie, którzy Łgineli podczas wyprawi-iame 

lotowej z Eu ropy do Ameryki, 
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I | Przygoda jak z bajki... 
Świetna śpiewaczka polska w datekiem Singapore 

Świetna śpiewaczka Jadwiga La­
chowska - Mundell na Sumatrze. 

Z głośnika płynął ciepły, a prze i 
cięż mocny mezzo-sopran. 

Wpierw sentymentalne, rozlew . 
ne pieśni z wysp hebrydzkich. Po 
tern pełne słońca i żywo pulsują­
ce: krwi melodje hiszpańskie Ma­
nuel de Palla. Nieomal mistyczne: 
łkające pieśni religijne Murzynów. 
a potem — Paderewski Niewa-
domski. Wieniawski. SzopskL. 

Śpiewała sławna chyba 
na całel kuli ziemskiej 

Jadwiga Lachowska. 
Społkaliśmy sie po koncercie. 
— No i jak wypadło? 
— Jasne, jak zawsze kapital­

nie. ale — słyszałem o pani cuda. 
Tkwi pani gdzieś pod tronikami.. 

— W samych tropikach, dla ści­
słości. 

W Singapore. 
—No dobrze, ale w jaki sposób? I 
— Dość zwykle — wyszłam za- ! 

maż za Anglika, rodowitego, stu-, 
procentowego, który jest adwoka 
tern w Sineaoore 

rzebym sie cieszyła, gdyby War-1 
szawa miała 

taki IIP. dworzec, ]ak Salgon, 
czy chociażby Singapore i takie, ba 
jecznle asfaltowane szosy, jakie 
są wszędzie tam, przecinając cho-, 
ciażby najdzikszą dżunglę. 

— Ostatnie stereotypowe pyta­
nie, plany na przyszłość? 

— Jakież ja mogę mieć plany. Za 
kilka tygodni spotkam się z mężem 
w Paryżu i — wrócimy do Singa­
pore. 

— Ale śpiew, śpiew... Przecież 
chyba pozwoli pani Warszawie u-J 
słyszeć przynajmniej 

swą kapitalną „Carmen"? 
— Zobaczymy. Będę śpiewała 

„Carmen" i „Cyrulka Sewilske-
20" we Lwowie, może także w Po. 
znaniu... 

— Ale niechże pani nie zapomina 
o Warszawie. 

D. ' 

Pospołu z niezbyt olśnionym bot­
kiem świątyni w Angkor... 

Holi w Jropikalnym" 

l 

domu pp. Dawson Mundell, w głębi gospo­
darze domu. 

— Pięknie, ale niechże pani opa 
wie ta dokładnie, od początku... 

— Chętnie, chociaż napewno 
znajda sie tacy. którzy będą to 
wszystko uważali za — blagę. Za 
czelam śpiewać tak naprawdę, na 
duża skale oo wybuchu wojny, o 
rok mniejsza, pan wie. że śpiewa­
czki specjalnie niechętnie operują 
datami. Uzupełniałam wówczas 

swoja wiedze śpiewacza 
u prof. Reszkego. 

śpiewałam wpierw w Monte 
Carlo. potem dłuższe turnee DO 
Hiszpanii, gdzie zresztą moja po-
p.sowa Carmen była nader entuzja 
stycznie przyjmowana. Tak przy­
najmniej można było sadzić na pod 
stawie publiczności, no i głosów 
prasy. Francja. Italia, kilkanaście 
koncertów w Niemczech, oczywi­
ście już po zawarciu pokoju, wy-
stcny tu. w kraju, a ootem w Au­
stralii. 

1 tu właśnie zaczyna sie 
moja „przygoda". 

— Słucham ze wzmnożona cie­
kawością. 

— Wracałam z Sidney. gdzie wy 
stepowałam z Melba. Miałam je­
chać na występy do Meksyku. N i 
okręcie spotkałam swego przysz­
łego męża. Potem już 

Trudno być w Adenn i nie przywitać sie z wielbłądami 

Koperta zi 750.000 franków 
Francuscy filateliści zgłosili cie­

kawą ofertę. 
Oto ofiarowują oni 750.000 fran­

ków za pierwsza kopertę, która ze 
stała przewieziona batonem. 

Okazuje sie bowiem, ze dnia 9 
stycznia r. 1793 Francuz Jan Piotr 
Blanchard dokonał 1-szego wzlo­
tu balonowego z Filadelfii w Sta­
nach Zjednoczonych, ażeby za­
wieźć list. podpisany przez same­
go Jerzego Waszyngtona. 

L \ i ten miał być wysłany z 
miejscowości, w której wyląduje 
Jan Piotr Blanchard. 

Obecnle filateliści francuscy wzy 
mają nieznanego posiadacza ko-

rozgrywalo sic niby na filmie. Był 
mity. oczywiście maż. chciałam zo 
baczyć Singapore. Jednego dn:a 
byłam w Paryżu, drugiego pole­
ciałam aeroplanem do Londynu, 

: gdzie odbył sie nasz ślub, 
a w dwa dni potem 

jechaliśmy już do dalekiego Smga 
perty do sprzedania jej za taka wy oore. 
sok* sumę. I — Istotnie, tempo filmowe. 

— Prawda? Każdy europejczyk, 
wybierający się do tropików, sądzi, 
że pobyt jego tam potrwa bardzo 
krótko. Ba. ale na miejscu okazu­
je się, że urok tamtych stron dzia­
ła niby narkotyk. Można choro­
wać, można wściekać się z nudy, 
monotonii życia, a przecież, kto 
raz zakosztował, tropików, ten z 
nich 

łatwo nie zrezygnuje. 
To nie jest frazes. W Singapore 

mamy przeciętnie 32 stopnie. Tern- i 
peratura pozornie niezbyt tropik//.| 
na, a przecież, jak się weźmie pod i 
uwagę tamtejszą atmosferę, jak-1 
gdyby przesiąkniętą wilgocią, te 
właśnie 32 stopnie będą — zatój-
cze. Rezultat — dzień schodzi na 
pracowitem lenistwie. Jazda kon-! 
no. trzy lub cztery razy dziennie 
kąpiel, golf. czy tenis, jeśli kto ma 
ochotę, może po południu i wieczo­
rem tańczyć, ewentualnie — kino... 

— Teatr? 
— Przyjeżdżają od czasu do cza 

su różne trupy aktorskie. Ostatnio 
coraz rzadziej. 
bo kryzys i tam daje się we znaki. 

— Radjo? 
— Niemożliwe. Trzeszczy w fan 

tastyczny sposób. Jest zato klub, 
wszystko r.o i samochodowe spacery. 

— Pewno kiepskie drogi... 
— Panie zloty, nie wiem. skąd 

pochodzi to niesławne określenie 
„azjatyckie porządki". Poznałam 
Azję dość dobrze, bo często jeździ­
my z mężem. Byłam w Indjach an­
gielskich, Sjamie. Birmie, Indochi-
nach. Japonii. Na Sumatrze i na Bor 
neo. Niech mi pan wierzy, że szcze. 

Chińskie meble z t zw. czarnego drzewa" 
chowskiej • Mundell. 

Berlin produkuje 
więcej mleka niż oiwa 

ilość tę wliczone 
dukty jadalne, z 
trawy i siana. 

Czytelnik zdziwi się zapewne 
dowiedziawszy się, że Berlin 
jest wcale dużą osadą wiejską. 
Nie mniej niż 150 tysięcy berliń 
czyków trudni się ogrodnic­
twem, produkując tyle płodów 
ziemnych, że do transportu Ich 
potrzebaby było 4950 wagonów 
po 15 ton każdy. Przyterri w 

Arytmetyka demaskuje parlamentaryzm 

600 posłów = 100.000 biednych dzieci 
Berlin, we wrześniu. 

Ulica berlińska przyjęła roz­
wiązanie Reichstagu zupełnie 
obojętnie, bo przecież spodzie­
wano się tego już od pierwszej 
chwili, a zresztą czasy są cięż-

I f s o a n i a f y tort wese1nv 

kie 1 pomimo fali optymizmu 
berl ińczycy mają dość kłopotów 
własnych. 

Cała ta formalność stalą się 
wiec raczej przedmiotem mniej 
lub więcej złośliwych dowci­

p ó w ukutych naprędce. 
A dziennikarze niemieccy zdą 

żyłi już dokładnie obliczyć, ile 
kosztuje Niemcy cały ustrój pa­
rlamentarny i Ile właściwie Jest 
w a r t 

Więc najpierw posłowie. O-
trzymują oni przedewszystkiem 

i bezpłatny bilet kolejowy pierw­
szej klasy, upoważniający do 
przejazdów na wszystkich li-
njach kolejowych i autobuso­
wych Rzeszy. Zarząd kolei o-
blicza przeciętną war tość takie­
go biletu na 2000 mrk. 

Następnie posłowie do Reich-
I stagu otrzymują djety w wyso­

kości 20 marek dziennie. Kosz-
i ty wyborów obciążające pań-
; s two i gminy obliczane są na su 
| me około 7000 mrk. na jeden 
' mandat poselski. 
i Koszty propagandowe poszcze-
• gólnych partyj wynoszą według 
\ obliczeń 5.000 marek na 1 man­
dat. 

Na jednego posła przypada o-
' koło 400 mk. kosztów za wyko 
nanle wszelkiego rodzaju druków 

' i papierów w drukarniach pań-
> s twowych. 

Koszty administracyjne przy­
padające na Jeden mandat obli­

cza j ą dzienniki niemieckie na 
2000 mk. 

W sumę tę wliczono koszt 
administracji gmachu Reichsta­
gu. pensje dla 100 urzędników 
biur parlamentu Rzeszy itd. 

W ten sposób jeden poseł 
kosztuje Niemcy okrągłą sumkę] 
23.600 marek, cały zaś parla­
ment... 14.425.000 mk. 

Jeden z dzienników niemiec­
kich oblczył, że suma ta wys ta r 
czyłaby na całkowite utrzyma­
nie 100.000 biednych dzieci w o-
kresie całego roku. 

Pamiętać należy o tem, że 
Niemcy przedwojenne liczyły 
tylko 397 posłów. Dzisiaj w 
Niemczech powojennych, które 
przecież „nie mogą" płacić 
swych długów, jako kraj „zwy 
ciężony" i „zrujnowany" — w 
parlamencie zasiada 607 posłów. 

A więc przybyło ich 33 proc. 
Niezupełnie zgadza się to z zasa 
da oszczędności, głoszonej 
przez koła urzędowe i nieurzę-
dowe Niemiec. 

Zresztą w oczach ulicy nie­
mieckiej parlamentaryzm da­
wno się już przeżył i należałoby 
raczej pomyśleć, zdaniem szare 
go człowieka z tłumu, o zlikwi­
dowaniu, tego systemu, który w 
zupełnie wystarczający sposób 
mogłyby zastąpić bojówki Hitlc 
ra I organizacje Stahlhelmu. 

Nie brak nawet na łamach pra i 
wicowej prasy niemieckiej 
projektów zlikwidowania parla­
mentu raz na zawsze przy porno 
cy jakiegoś Notverordnung, ja­
kiegoś prostego zarządzenia ad­
ministracyjnego. 

Możnaby przecież te 14 miłjo-
nów. które pochłania parlamen 
{aryzm niemiecki, użyć na reor ; 
ganizacje związ-ków wojsko- i 
wych, gimnastycznych i wszyst- f 

kich organizacyj, związanych 
mniej lub więcej oficjalnie z 

przygotowaniami 
wojny. 

przyszłej 

są tylko pro-
wylączemem 

W stolicy Niemiec „mieszka" 
42 tysiące koni, nie licząc woj­
skowych i policyjnych. UH jest 
tylko 4000, zato ilość krów. do­
chodzi do 30 tysięcy. Dostar­
czają one miastu 25 procentów 
ogólnej konsumeji mleka, które 
rozdzielona jest między miesz­
kańców przez 6000 mleczarń de­
talicznych. 

Ilość mleka, produkowana w 
satnym Berlinie przewyższa 
dwukrotnie ilość piwa, co wyda 
je się tem dziwniejszem, że zna 
ne jest zamiłowanie Ni-emców 
do tego napoju. 

Na 
lit 

* otnti aalodej pary w Cblcaio znajomy piekarz przysłał w da-
aeseby lak w.elkt. U trzeba było Mławie drabinę, by panna młoda, 

•ot ia uótc fitrwiU poeto ff 

,»* Miss Kanada, p. Klara Lockner, kształci sic w Śpiewie w konserwatorium a-
merykansklcm w Fonlalneblau pod Paryżem. Picknosc kanadyjska wytoczy­
ła niedawno proces miastu, domagając ale wysokiego odszkodowania z DSwo-
du wypadkii. Jakiemu uległa na ulicy, wpadłszy do odkrytej studzienki wo­
dociągowej. Ponieważ skaleczyła sobie przytem (warz, nie mogła wjiąć udzia­

łu w konkursie piękności i tego tytułu Zada odszkodowania. 
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Pas cnoty 
Czyiaiiśmy o pasach cnoty, w 

które zazdrośni rycerze zaktrwaii 
swe żony. wyruszając na dłage 
wyprawy wojenne. Nikt nigdy, co 
prawda, nie zbadał, czy pasy te 
były naprawdę skuteczne. W każ­
dym razie nieprawdopodobnem się 
wydaje, by takie narzędzie tortu­
ry Znalazło zastosowanie w wie­
ka radia, samolotów i elektrycz­
ności. 

A jednak życie jest bardziej pa­
radoksalne, niż najparadoksainiej-
sza sztuka Shawa. Bo oto przed 
sadem w Paryżu toczyła s;ę roz­
prawa przeciw niejakiemu panu 
Lirtiere. który właśnie taki pas za­
aplikował swej żonie. 

Mała ta. wątła, rudowłosa kobie-
cinka. zamężna od dwu la*, twier­
dzi. że od chwili ślubu mąż znęcał 
się nad n:ą w sposób najbardziej 
•wyrafinowany. Z opowiadania jej 
wynika, że człowiek ten ma mamę 
na punkcie niewierności małżeń­
skiej. Pod wpływem przeczyta­
nych TomanskJeł dopatrywał sie 
wszędzie zdrady ze strony żony i 
codziennie, wracając do domu po 
pracy, bił ją. aby wymusić na niej 
wyznanie winy. 

Po pewnym czasiesąsiedzi prze­
siali widywać młodą kobietę i spo 
strzegli, że mąż. wychodząc z do­
mu. zamyka ją na dwie olbrzymie 
kłódki. 

Wszystkie te środki ostrożności 
Jednak nie wydawały mu sie do-
ctatecznemi. Wkoócu wpadł na 
iście szatański pomysł. Zaprowa­
dził żonę do ortopedysty i kazał 
Jej za jej własne pieniądze, sporeą-
diić pas cnoty, na wzór tego ro­
dzaju instrumentów średniowiecz­
nych. 

Pani Uttiere zeznała przed sa-
łiem. że odtąd codzień zamykał ten 
osob'.iwy przyrząd na pozłacaną 
kłódkę. 

Pewnego razu, dręczona i mal­
tretowana kobieta, zmyliła czuj­
ność maniaka i -wymknąwszy się z 
pod jego opieki, wniosła skargę 
rozwodową. Pożatem Littere od­
powiadał przed sądem za okrocied 
stwo i ograniczanie cudzej wolno­
ści. 
. Ów ortopedysta. który robił 
»pas cnoty", wezwany w charak­
terze świadka, zeznał, że tego ro­
dzaju przyrządy nie są niczem nad 
zwyczajnem nawet w czasach o-
becnych. Twierdzi, że od początku 
Tokn bieżącego zrobił ich aż sześć 
sztuk. 

No i ktoby to pomyślał! 

Napad bandytów na transport pieniędzy KobifpwMiaie 

Wpogoni za...mlłoi(la Amerykańskie metody gangsterskie w Berlinie 
W Chariottenburgn pod Berli­

nem mieści sie jedna z najwięk­
szych filii berlińskiego banku miej­
skiego, przed która codzień rano 
zajeżdża autobus z zainkasowane-
mi dnia poprzedniego za bilety 
autobusowe pieniędzmi. Pieniądze 
te, przeważnie same drobniaki. 
przenosi kilku umundurowanych 
funkcjonariuszy w odpowiednio za 
bezpieczonych skrzyniach do kas | 
banku. 

Wczoraj rano. na czele persone­
lu eskortującego transport stał 
sam kierownik ruchu Meyer, w 
skrzyniach bowiem znajdowała sie | 
wyższa, niż zazwyczaj suma. któ-
rą zdeponowano w banku. Było I 
k i ła minut po ósmei. gdy funkcjo­
nariusze odniósłszy pieniądze, wra , 
cali z zielona szkatułka zawierają­
cą 33 tysiące marek, przeznaczo­
nych na wypłatę personelu. 

O tej porze na ulicy panuje zaw 
sze ożywiony ruch, gdyż jest to 
godzina, w której młodzież śpieszy 
do szkół, robotnicy do fabryk, u-
rzędnicy do zajęć. Nikt wiec nie 
zauważył dużej, zielonej limuzyny ] 
która zatrzymała sie naprzeciw ; 
banku, tuż przy chodniku i nikt 
nie zwrócił uwagi na to. że ró­
wnocześnie po,pbu stronach wow.ii 
otworzyły sie drzwiczki i czte­
rech przyzwoicie ubranych ludzi 
szybko podeszło do banku. 

W chwili gdy dwai funkcjonar­
iusze berlińskiego Towarzystwa 
komunikacyjnego ładowali skrzy- j 
nie z oieniedzmi na platformę 
omnibusu, stanęli przed nimi owi 
czterej mężczyźni z dobyłemi re­
wolwerami. 

Kierownik Meyer natychmiast 
zorientował sie w sytuacji, dobył 
swego straszaka i chciał nim za­
szachować bandytów. Zanim jed­
nak zdołał to uczynić, padło sześć 
strzałów i Meyer, ugodzony w 
piersi, spadł z platformy omnibusu 
na ziemie. Inne kule nie wyrządzi­
ły znaczniejszej szkody. 

Tymczasem bandvci rzucili sie 
na dwóch funkcjonariuszy, którzy 
jeszcze bronili szkatuły z pieniedz 
ml Jeden z nich otrzymał straszne 
uderzenie w krzyże, drugiego po­
bito pięściami i skopano, poczem 
złoczyńcy porwali skrzynie, i od­
niósłszy ją ćo swceo samochodu. 
odjechali. 

Na ulicy powstała nieopisana pa i tomiast ze wsz-stkich stron zaczę-
nika. Najbliżsi świadkowie zajścia li nadbiegać ciekawi, a z otwar-
schronili sie w bramy domów, na-1 tych okien raz poraź rozlegały się 

Wywczasy Józef n v Baher 

Radio warszawskie 
nas 

WARSZAWA. (Dtag. fali 1411.8 m-). 
9.40: Transmisja * Rzeszowa — U-

łoczystoSci. poświeconej pamięci pułk. 
Lis-Kuli. 

11.56: Sygnał czasu. Hejnał z Krało-
m-

12.15: Transmisja z Katowic uroczy­
stości ku czci poległych ślązaków. 
32.45: Odczyt Jdea pracy n d-ra Zie­
lińskiego". 

13: Poranek symfoniczny z Filbarmo 
•ji a ars z. 

14: Odczyt JSurszryn — skarb mo­
rza polskiego". 14.15: Pieśni w wyk. 
P. Proaiakóway. 14J5: Odczyt dora­
dy weterynaryjne". 14.55: Utwory na 
fcarmonie. 

15.05: Odczyt .Wstępujmy do szkól 
rolniczych". 1Ł25: Pieśni ludowe. 15.40: 
Radioty rodnik dla młodzieży. 1533: 
Opowiadanie dla dzieci. 

16.85: Płyty. 1Ł45: „Wtadoroofci 
przyjemne i pożyteczne". 

17: Koncert 
18: Odczyt .Co dale szczęście 

R.20: Muzyka lekka i taneczna. 
19.35: Skrzynka pocztowa technicz­

na. 
20: Koncert popularny. 
21.25: Konknrs literacki: i. Kaden-

Bandrowski: „Pułkownik Lis-Kula". 

21.40: Transmisja z Poznania finału 
meczn bokserskiego Polska — Wio­
chy. 

22.10: Muzyka taneczna. 2230: Mu­
zyka taneczna. 

JUTRO 
1133: Sygnał czasu- Hejnał z Krako­

wa. 
12.45: Płyty. 
13-35: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.40: Płyty. 
17: Muzyka czeska w wyk. ork. PJ?. 
18: Odczyt „Najszlachetniejszy re< 

porter świata". 18Ł0: Muzyka lekka i 
taneczna. 

19.45: „Skrzynka rolnicza". 
20; Operetka ..Madame Pompadour". 
22: Felieton -Złamane skrzydła mi­

łości". 32.20: Muzyka taneczna, 22.50: 
Muzyka taneczna. 

— :o: 
WINSZUJEMY: 

Dziś: Jozefowi. 
Jutro: Jannarjuszowi. 

Józefina Baker, która spędza wywczasy w Juan - les - Pins na Laznrowem 
Wybrzeżu, rozdaje autografy swoim licznym wielbicielom 

WARSZAWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 

Obcęgi zemsty 
Straszny czyn męża rogacza 

Pan Moniek Humagel byl 
nym, choć cichym wielbicielem pięk­
nej pa-m Dory Z., żony najbardziej 
wziętego dentysty na całe Nowolipie. 
Nowolipki i Karmelicką. 

Dentysta wprawiał pacjentom koro­
ny, mostki, plomby, a p. Moniek przy­
prawiał mu w tym czasie rogi, 

przy chętnej pomocy 
romantycznej pani Dory. 

Ale że niema rzeczy, któraby długo 
mogła pozostawać w ukryciu, dentysta 
dowiedział się wkrótce o wszystkiem. 
Chcąc się przekonać o nieszczęściu. 
uciekł się do sposobu używanego przez 
mężów z powodzeniem od czasów 
przedhistorycznych. Rzeki mianowicie 
pewnego dnia niewiernej małżonce: 

— Dorciu. kochanie, wyjeżdżam ju­
tro do Ciechocinka z powodu pragnę 
popluskać się jak szczupak w nowego 
tamtejszego basena. Solanka zawsze 
dobrze robi mi na darcie w nogach. 
Za dziesięć dni wracam. 

— O Ja nieszczęśliwa, o czemuż 
mnie opuszczasz Beniaminie? Zatkała 
niewierna, kryjąc w dłoniach uśmiech 
szczęścia. 

Kiedy małżonek wyjechał, p. Moniek 
wprowadził się prawie do jego miesz­
kania. I zaczęły się dla młodej pary 
chwile prawdziwego szczęścia. 

Nareszcie wybita godzina zemsty. 
Trzeciego dnja ozwał się silny dzwo­
nek i w drzwiach stanął p. Benjamin. 
Otworzyła mu wcale niezmieszana żo­
na. Przywitała czułe, dziwiąc się, że 

namięt-jwat głośny jęk. 

krzyki „Trzymajcie bandytów"! 
Samochody 1 tramwaje stanęły. Za 
nim nadbiegł jeden uzbrojony poli­
cjant, po bandytach nie zostało już 
śladu. 

Wreszcie dwóch automobilistów 
zrozumiało o co chodzi i ci puści­
li się w pościg za zielona limuzy­
ną, która jednak wówczas już by­
ła daleko, zwłaszcza, że był to po­
tężny wóz, któremu pod wzglę­
dem szybkości nie mógł dorównać 
żaden ze ścigających samochodów. 

Tymczasem na mieiscu napadu 
zjawili sie przedstawiciele władz 
bezpieczeństwa, z szefem berliń­
skiej policji kryminaLnej. radcą 
Scholzem na czele, którzy w loka­
lach banku urządzili sobie natych­
miast rodzaj zaimprowizowanego 
biura. Przystąpiono do przesłuchi­
wania naocznych świadków, a rów 
nocześnie zawiadomiono o napa­
dzie wszystkie posterunki policyj­
ne w całym Berlinie i jego okolicy. 

W dwie godziny po napadzie na 
deszła wiadomość, że nad brze­
giem Haweli, koło miejscowości 
Moorlake znaleziono wóz. którym 
posługiwali się bandyci. Był to, 
jak sie okazało, wóz. skradziony 
dyrektorowi zakładów przemysło­
wo-handlowych „Minous". 

Zraniony śmiertelnie urzędnik 
Meyer, przewieziony do szpitala 
zmarł na stole operacyjnym. 

Zuchwały ten napad w biały 
dzień, na oczach setek przechod­
niów, wywarł w Berlinie olbrzy­
mie wrażenie, świadczy bowiem o 
tern, że amerykańskie metody ra­
bunkowe zaczynają się przyjmo­
wać na terenie europejskim. 

CZYTAJCIE. 

— Co jest? Kto tam jęczy, kto? 
— To jakiś pacjent, przyszedł przed 

chwilą i tak gorąco błagał -o zatrucie 
zęba, że nie mogłam mu tego odmó­
wić. Widzisz i ja cię potrafię czasem 
wyręczyć. 

— Już ia go tam wyleczę! — Z te-
mi słowami wpadł do gabinetu, gdzie 
na fotelu siedział blady Moniek jęcząc 
rozdzierająco. 

— Proszę otworzyć usta! — zawo­
łał dentysta. Który ząbek boli? któ­
ry? 

— Trzeci z prawej strony... 
— Zaraz przestanie. 
Dentysta ujął obcęgi. Rozległ się 

trzask. Moniek ryknął. Ząb został 
wyrwany. 

— Uj przepraszam, to nie ten, ale 
zaraz omyłkę naprawimy... 

Mimo gwałtownych protestów p. 
Mońka, dentysta wyrwał mu jeszcze 
jeden ząb. Kiedy jednak zabierał się 
do trzeciego oświadczając że wyrwie 
mu \ 

wszystkie bezpłatnie, 
nieszczęsny pacjent kopnął lekarza w 
dołek i uciekł. 

W miesiąc później w sądzie grodz­
kim odbyć się miała rozprawa prze­
ciwko dentyście o gwałt na osobie p. 
flufnagla. Jednak proces umorzono, 
gdyż strony się pogodziły. 

Jednym z warunków było przyrze­
czenie na piśmie, że p. Beniamin na 
miejsce wyrwanych wprawi p. Moń-

„ Przesąd Sportowy 

Dość często zdarza sie), i e w 
w pociągach kolejowych, alt&> 
częściej jeszcze na statkach, 
znajduje się ludzi, przeważnie 
młodych chłopców, podróżują­
cych na gapę. Wszyscy oni pra- / ' 
wie poszukują zarobków, któ­
rych nie mogą znaleźć w swej 
ojczyźnie. Czasem też gna ich 
Przygodą (przez wielkie P), któ 
ra jednak rzadko tylko zjawia 
się na zawołanie, a wówczas o-
kazuje się panią wcale nie ła­
skawą. 

Obecnie jednak, jak donosi 
dziennik angielski „Daily Mail-', 
na statku włoskim „Augustus" 
znalazła się pewna młoda An­
gielka. której nazwiska dzien­
nik nie wymienia, a która, jak 
sama zeznała, chciała na nim od 
być podróż do Nowego Jorku, 
spodziewając się po drodze spot­
kać człowieka, któregoły poko­
chała... 

Wysadzono ją na brzeg w 
Villafrance, ale już w Genui ta­
jemnicza osóbka znowu weszła 
pokryjomu na ten sam.pokład, 
upatrzywszy sobie jakiegoś A-
merykanina, na którego zagięła 
parol. 

Niewdzięczny Yankes jednak, 
zwąchawszy pismo nosem, za­
brał manatki i ulotnił się "w tej. 
samej Genui, podczas gdy jego. 
potajemna wielbicielka ukryła 
się w jakimś schowku statku. 

W Neapolu znów spostrzeżo­
no jej obecność i po raz wtóry 
wysadzono ją na ląd. Ponieważ 
jednak nie posiadała wizy wło­
skiej, władze nie pozwoliły jej 
na pobyt, lecz zaraz 'następnym. 
statkiem kazały Jej odjechać. 
Statek ten płynął do Gibraltaru, 
gdzie energiczna Angielka posta 
rała się o wizę 1 dowiedziaw­
szy się tymczasem, że „jej" A-
merykanin wysiadł w Genuf* 
przybyła znów do tego piękne­
go miasta, na pokładzie statku 
„Roma". 
.Podobno dotychczas szuka swe 

I go Yamkesa.. 

Co wróża gwiazdy na dzień 18 września? 
Jest to dzień zmiennych przeiyf I koniunktur 

wrócił tak szybko. Z gabinetu dolały kowi 2 zęby z najlepszej platyny. 

Wczesne godziny 
ranne mogą nam 
jeszcze przynieść nie 
powodzenia, przy­
krości, trochę za­
wziętości, opozycji i 
sytuacje napiętą — 
co trwa od wczo­

rajszego wieczoru. 
Jednakże w miarę podnoszenia się 

słońca nad horyzontem będzie zazna­
czać się stopniowo poprawa nastroju l 
już koło godz. 9-ej możemy przeży­
wać jakieś lepsze sytuacje, zwłaszcza 
w związku z osobami pici odmienne!, 
miłością lub sztuka — układając pro­
jekty rozrywek na dzień cały. 

Godz'ny południowe więcej od ta-
nych nadają się do ekspansji towarzy­
skiej. obcowania z osobami wyżej po-
slawionemi i przełożonymi, zawiera­
nia znajomości lub załatwiania spraw 
publicznych. 

Okres późniejszy — po godz. 13-ej 
— zapowiada się jeszcze lepiej i przy­
niesie doskonalą passe pod wszystkie-
ml względami, co należy odpowiednio 
wykorzystać. Możemy wówczas osiąg­
nąć powodzenie we współpracy, w za­
wieraniu nowych związków, w spra­

wach finansowych — zwłaszcza - wł 
wszelkich nowych poczynaniach, a tak 
że w załatwianiu takich spraw, które 
ivymaga/« tajemnicy lub związane są 
z morzem i płynami. , 

W czasie tym możemy przeżywać 
jakieś zainteresowania artystyczne* 
nowe wrażenia, natchnienia i nastroi* 
bardziej romantyczne. 

Jednakże należy zastrzec, źe juł 
koło godż. 22-el wszystko zmieni się 
na gorsze — i wówczas będziemy na­
rażeni na rozczarowania i przykrości, 
lub też niepowodzenia towarzyskie 

Dziecko dziś urodzone — sympatye* 
ne, spokojne, przyjazne — chociaż ni« 
co uparte — okaże zdolności do inte­
resów i cieszyć się będzie uznaniem, o-
gólnem. / S. D. 

CZYTAJCIE 

K I N O 
Franciszek ŻWIRKO 

MOJE WSPOMNIENIA 
z •Mi.|MH*i»eti larnleju bttkzeft 

(Prawa przednzko zastrzeżone). 
ZEPSUTY STOPER 

Całe dnie spędzaliśmy teraz na lotnisku. 
Ciągle byty jakieś próby, ciągle trzeba było 
szykować maszyny. 

Jedna tylko próba odbyła się bez meso 
udziału. Była to próba demontażu ( montażu 
skrzydeł. Niestety, ze względu na mój niski 
twzrosr, bardzo mało nadaję się do wykonania 
tego zadania. Trudno mi sięgnąć do skrzydeł, 
aby wyjąć sztyfty, spinające dźwigar, trudno 
rozłożyć potem skrzydło i ustawić je odpowied­
nio. 

Dlatego też, na naszą prośbę, główna korrn-
»ja techniczna zezwoliła aby próbę tę wykonał 
ea mnie szef mechaników z P. L. L. Lot, p. Tar­
nowski, który opiekował się naszemi simlkami. 

Za zdemontowanie samolotu i zmontowanie 
go następnie w immte dostawało się 7 punktów, 
w 3 minuty — 6 pkL U d . O tan, żeby roze­
brać R. W. D. i złożyć ją w minutę, nie mo­
gliśmy nawet marzyć. Z jednemj Heinklami do­
kazywali Niemcy tej sztuki Ale chcieliśmy zdo­
być chociaż 6 punktów. 

— Czy panowie już gotowi do próby? — 
eapytal nas jeden z komisarzy, rosły, tęgi chłop, 
-w wysokich butach i hakenkreutzem hitlerow­
skim na paska od spodni. 

— Joż. 
T n u u m U l 

roboty, po chwtii skrzydła były złożone i sa­
molot przeciągnięty przez wąską bramkę. 

— Minuta i dwadzieścia sześć sekund — 
oznajmił komisarz. 

— Ile? — zapytałem zdumiony. 
Trzymałem cały czas w ręku dwa stopery 

i zarówno jeden, jak drugi wskazywały 60 se­
kund. 

— Wszystkiego tylko minuta — podtrzy­
mali mnie Włosi, którzy również stopowali czas 
demontażu. 

Ale Niemiec nie dał się przekonać. 
— Ja zastopowałem minutę i 26 sekund 

i tak było, bo mój stoper jest oficjalny. 
— Pokaźno pan ten swój oficjalny stoper, 

zaraz go sprawdzimy. 
— Gut, gut — zgodził się Niemiec. 
Puściliśmy wszystkie stopery. Oczywiście! 

zegarek oficjalny śpieszył się tak, jakby mu pil­
no było na pociąg. 

— Pod tramwaj go, panie poruczniku, jak 
pragnę fiknąć— — szepnął mi do ucha mechanik 
Zientek, nie dodał tylko, czy miał jedynie zega­
rek na royśK. 

Wobec tego Niemiec kazał nam powtórzyć 
próbę juz z innym stoperem. Ale ponieważ Tar­
nowski i Wigura zdołali złożyć samolot wszyst­
kiego w minutę i 20 sekund, machnęliśmy na nie­
go ręka ' kazaliśmy mu policzyć poprzedni jego 
wynik. I tak w sumie mieliśmy mniej niż trzy 
mnuty. 

Próbie demontażu przypatrywał słę uważ­
nie Cołombo. Nagłe spostrzegł mnie stojącego 
z boku ze stoperami. 

— A dlaczego pilot nie rozkłada sam skrzy­
deł, tylko ktoś inny? To sprzeczne z regirlami-

Ja protestuję! — zaczai wołać. 

— Drogi majorze! Informacji udziela ko­
misja techniczna i do niej należy zwracać się 
z reklamacjami — zsmitygował go szef naszej 
drużyny, mjr. pilot Woytyga. 

Dopiero później dowiedział się Cołombo, że 
mieliśmy na to specjalne pozwolenie komisji. 

Potem odbywaliśmy kolejno inne próby, 
a więc próbę startu na 8-tmetrową bramkę, pró­
bę lądowania i próbę minimalnego zużycia pa-
Jiwa. 

Przy próbie lądowania niebardzo nam się po­
wiodło. 

Schodziłem do bramki z góry 1 na 40 metrów 
za nią osadziłem maszynę na ziemi. Ale w tej 
chwili, zupełnie odruchowo, dodałem gazu i wy­
rwałem samolot wprzód, psując sobie takie pięk­
ne ładowanie. 

Za drugim razem też mi się nie powiodło. 
Coprawda ręki nie trzymałem już na gazie, 
a oparłem ją o ramę okna, ale przy uderzeniu 
kołami o ziemię, nie wytrzymał mój fotel i zła­
mał się, przechylając się nagle w tył. Stopy 
ześlizgnęły mi się z hamulców i znów wyrwa­
łem maszynę naprzód do 103 metrów. 

Coprawda inni zawodnicy mieli wyniki Je­
szcze gorsze. Lombardi zerwał taśmę na bram­
ce. a Lusser ściął podwozie przy swoim Klem-
mie. 

Z Niemców jeden Hirth na HeinMu zdołał 
osiągnąć wspaniały, jak na tę maszynę, wynik 
105 metrów. Ale, bo też Hirth jest znanym pi­
lotem szybowcowym i czuje powietrze jak rzad­
ko kto. On to przed kilku laty wykonał po raz 
pierwszy lot bezsilnikowy nad New Yorkiem. 

Najcięższy bodaj dla nas egzamin to była 
próba zużycia benzyny. Polegała ona na prze­
leceniu 3Q0- kilometrowej trasy w jak naikosunm 

czasie, a równocześnie przy jak najmniejszem 
zużyciu benzyny. Długi czas głowiliśmy siię nad 
tern jak ustawić śmigło i jakie nadać mu obroty, 
aby osiągnąć jak najlepszy wynik. W rezulta­
cie okazało się, iż pomyliliśmy się. Ale i tąk ja­
koś szczęśliwie odbyłem tę próbę wyciągając 
tylko o 2 punkty mniej od Cołombo. 

P o oplombowaniu zbiorników wyruszyliśmy 
wówczas ze Staaken. przelecieliśmy nad lotnis­
kiem w Tempełhofie i ruszyliśmy do Frankfurtu 
nad Odrą, skąd przez Dobriluk wróciliśmy z po­
wrotem do Staaken. 

Przyglądałem się uważnie trasie — miałem 
ją przecież przelatywać jeszcze raz przy próbie 
maksymalnej szybkości. 

W Tempełhofie, Frankfurcie i Dobriluku, 
Wigura zrzucił meldunki. Były to białe worecz­
ki z długiemi wstążkami, Sialem! i czerwone­
mu Należało ie obciążyć zawczasu. Włosi na-
pakowali do nich cukierków 1 czekoladek — 
prezent dla policji lotniczej, Wigura włożyłtyl - . 
ko kilka kamyków. 

Po przeleceniu Tempelhofu minąłem Morzi-
ka. Niemiec leciał na tak małym gazie, że śmiiło 
ledwo się obracało, mieląc leniwo powietrze. 

Spojrzeliśmy na siebie, pokiwał md 
1 znów zatopił wzrok w tablicy z zegarami 
•trołnemi. 

To już była ostatnia próba. 
Popołudniu nastąpiła w kierownictwie za­

wodów odprawa pilotów 4 losowanie kolejności 
startów do raidu. Mnie wypadł Nr. 31. 

W sobotę przed wieczorem przeprowadzi­
liśmy maszyny na lotnisko w Tempeihof, skąd 
następnego dnia rano mieliśmy ruszyć do wiel-
kiegp.tofci .wok$ cajej ruaaaJ Europy. 
/ ( D . C B J 
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Za jedna, ogólnopolską listą wyborną 
W sobotę wieczorem w lo­

kalu Stów. Mieszkańców Przed­
mieść odbyło się posiedzenie 
gospodarczego komitetu wybor­
czego powstałego w miesiącu 
sierpniu i łączącego w sobie 
Stowarzysz. Mieszk. Przedm., 
Chrzęść. Związek Właic. Nie­
ruchomości, 8 cechów rzemieśl­
niczych, Związek Kupców, Zw, 
Pracowników Miejskich, Zw, 
Podoficerów Rezerwy. 

Ze złożonego sprawozdania 
z działalności Prezydium wy­
nika, że Komitet nawiązał kon­
takt z szeregiem organizacyj 
stowarzyszeń i związków, za­
projektował plan rozmieszcze­
nia urn wyborczych oraz przy­
gotował listę osób chętnych do 
pracy w akcji przedwyborczej. 

Sprawa budowy 
nowel szkoły powszechnej 

Do komisarza rządowego, p. 
Nowakowskiego udała się de­
legacja Związku Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych celem po­
informowania się w kwestji po­
niechanej budowy nowej szko­
ły powszechnej w Białymstoku. 

P. komisarz przedstawił dele­
gacji drobiazgowo obecny stan 
finansowy miasta i oświadczył, 
że bndowa szkoły nie została 
zaniechana, lecz jedynie wstrzy­
mana z braku funduszów. 

Podkreślił dalej, że bardzo 
docienia to zagadnienie i że 
sprawę budowy stawia na pierw-
szem miejscu planu inwestycyj­
nego miasta. 

W toku dyskusji na temat 
przygotowań do akcji przedwy­
borczej wyrażono zupełną soB-
damość z treścią deklaracji, 
przyjętej na posiedzeniu 34 or­
ganizacyj odbytem w dniu 15 
bjn., w którem to zebraniu wzię­
li również udział przedstawi­
ciele komitetu gospodarczego. 
Komitet widzi w tem pewność 
stworzenia jednego Ogólnopol­
skiego Komitetu Wyborczego 
oraz jednej listy polskiej. 

Za dusze ś.p. por. Żwirki i ś.p. fitż. Wigury 
Wczoraj o godz. 10 zrana 

odprawione zostało w kościele 
Farnym uroczyste nabożeństwo 
żałobne za dusze tragicznie 
zmarłych bohaterskich lotników 
śp. por. Żwirki i niż. Wigury. 
Mszę św. celebrował ks. kap. 
Wdzięczny, egzekwie odśpie­
wał ks. dziekan Chodyko w 
asyście duchowieństwa. Obec­
ni byli: wicewojewoda Micha­
łowski, starosta grodzki dr. Żak, 
zastępca starosty powiatowego 

p. Tabęcki, komisarz rządowy 
p. Nowakowski, przedstawiciele 
L.O.P.P. naczelnicy wydziałów 
województwa i urzędów pań­
stwowych, delegacje oddziałów 
wojskowych stacjonowanych w 
Białymstoku, delegacje szkół i 
organizacyj społecznych i duży 
zastęp publiczności. 

Równocześnie odprawione 
były nabożeństwa w świąty­
niach wvznań niekatolickich. 

Pierwszo posiedzenie Komisji teatralne] 
W Grodnie odbyło się pierw­

sze w bieżącym sezonie tea­
tralnym posiedzenie komisji 
teatralnej. Przyjęto przedstawio­
ny przez dyrekcję teatru reper­
tuar na pierwsze półrocze. 

Sztuki, wybrane przez dy­
rekcję, uwzględniają: repertuar 
klasyczny, współczesny polski, 
współczesny obcy i komedję 
muzyczną, rodzaj nowowpro-
wadcany obecnie na nasze sce­
ny (jak np. „Jim i JilP w Tea-

Jednakowa miara dla wszystkich bez wyjątku 

Przy zepsutym iolądku, zaburze­
niach trawienia. niesmaku w ustach. bólu 
w skroniach, gorączce- zaparcia stolca, 
wymiotach lob rozwolnieniu, juz jedna 
szklanka n a t u r a l n e j wody gorzkiej 
Jl łaMllffcB K r a t a " działa pewnie. 
szybko i dodatnio. Żądać w aptekach. 

Sesja wyjazdowa 
sądu okręgowego 

Sąd okręgowy wyjeżdża dziś 
na sesję wyjazdową do Bielska 
dla rozpatrzenia 27 spraw kar­
nych. 

W dniu wczorajszym zamie­
szczony został w niektórych 
pismach białostockich komuni­
kat komendy obwodu „Legionu 
Młodych" w Białymstoku, sto­
jący w związku z demonstra­
cyjnym strajkiem elektrycznym 
w dniu 7 bież. m. Jak wiado­
mo, jednym z nielicznych lokali, 
gdzie paliło się światło elekt­
ryczne, była siedziba „Legionu 
Młodych". Fakt ten spotkał się 
z właściwą oceną „Dziennika", 
na co odpowiedź stanowić ma 
ów komunikat. 

Stwierdza się w nim, że „Re­
dakcja „Dziennika Białostoc­
kiego" w formie napastliwej 
„ośmieliła się" nazwać Legion 
Młodych w Białymstoku „szkod­
nikiem społecznym". Wobec te­
go, że po zlożonem wyjaśnie­
niu przez przedstawicieli Legjo-
nu Młodych w Redakcji „Dzien­
nika", Redakcja tegoż pisma po­
stawionego zarzutu nie cofnęła", 
komenda „Legjontt Młodych" 
oświadcza m. in., że organizacja 
„przeciwstawia się wciąganiu 
jej do wszelkich doraźnych ak-
cyj o charakterze, nie mającym 
nic wspólnego z zadaniami i 
celami „Legjonu Młodych", że 
„stanowczo protestuje przeciw­
ko „insynuacjom" na organi­
zację". 

Dalej komenda uważa „fakt 
niezamieszczenia sprostowania, 
po zlożonem wyjaśnieniu przez 
przedstawicieli Legjonu Mło­
dych, za „zignorowanie zasad 

Białowieża ko czei Ś.D. por. Żwirki 
W czwartek, L j. w dniu po­

grzebu tragicznie zmarłych bo­
haterskich lotników i. p. Fran­
ciszka Żwirki i inż. Stanisława 
Wigury w kaplicy pałacowej 
w Białowieży ks. proboszcz Jó­
zef Dowgwiłło odprawił przy 
licznym udziale całego miejsco­
wego społeczeństwa nabożeń­
stwo żałobne za spokój dusz 
tych, którzy „rozsławili imię 
Polski". 

W podniosłym nastroju wy­
słuchano Mszy ż a ł o b n e j i 
egzekwij. 

Katafalk tonął w kwiatach. 
W czasie nabożeństwa pienia 

żałobne wykonał chór miejsco­
wej szkoły powszechnej. Po na-

Proces Mililkiwikiego 
IV apelacji 

W sądzie apelacyjnym w Wil­
nie rozpatrywana będzie dn. 8 
października skarga apelacyjna 
literata żydowskiego Izaaka Mi-
lejkowskiego, skazanego wyro­
kiem sądu. okręgowego w Grod­
nie na 3 bita twierdzy za za­
bójstwo żony. 

W procesie weźmie udział 2-ch 
profesorów psychiatrów w celu 
zbadania sianu umysłowego o-
skarżonego. 

Mil ej ko wsk i ego bronić będą 
mec. Furstenberg z Grodna i 
mec. Czernichów z Wilna. 

bożeństwie orkiestra straży po­
żarnej o d e g r a ł a marsz ża­
łobny. 

Z Państw. Instytutu 
Dentystycznego 

Państwowy Instytut Dentys­
tyczny komunikuje, że egzamin 
kwalifikacyjny dla kandydatów, 
ubiegających się o przyjęcie na 
studja do Instytutu, odbędzie 
się dnia 22 września r.b. o godz. 
8 r. w Warszawie, gmach Ana-
tomicum, ul. Chałubińskiego 5. 

etyki dziennikarskiej",którą pi­
smo, uważające się za organ 
poważny, winno było przestrze­
gać, szczególnie w stosun-
do Organizacji, wywodzącej się 
z tego samego Obozu, którego 
wyrazicielem w opinii społecznej 
jest, „Dziennik Białostocki". 

W związku z tem „sprosto­
waniem", stwierdzić należy, co 
następuje: 

„Prostowanie" faktu dokona­

nego, jaki rzeczywiście miał 
miejsce, nie jest rzeczą ani moż­
liwą, ani dopuszczalną. Mogła 
być mowa najwyżej o wyjaś­
nieniu, któreby oświetlało właś­
ciwą przyczynę tego faktu i sta­
nowiłoby pewne usprawiedli­
wienie ze strony „Legjonu Mło­
dych" wobec ' społeczeństwa. 
Tak też oświadczono w re­
dakcji przedstawicielom „Leg­
jonu Młodych", z nadmienię-

Uroczystości jubileusz B. 0. S. 0. 
W dniu wczorajszym rozpo­

częły się uroczystości, związa­
ne z obchodem jubileuszu 34-
lecia i s t n i e n i a Białostockiej 
Ochotniczej Straży Ogniowej. 
Przez ulice miasta przeciągnęły 
umundurowane oddziały stra­
żackie z orkiestrą na czele. 
Wzdłuż szeregów niesiono za­
palone pochodnie. 

Program dzisiejszych uroczy­
stości jest następujący, godz. 
8 rano — zbiórka straży na 

placu B.O.S.O., g. °-ta—ogłosze­
nie rozkazu komendanta straży, 
11-ta—wymarsz na Rynek Koś­
ciuszki, godz. 11 min. 30—przy­
bycie komendanta i zarządu 
straży oraz raport, godz. 12-ta— 
przybycie przedstawicieliiwładz, 
wbijanie 34-go gwoździa, roz­
dawanie nagród i przemówie­
nia, następnie defilada i odma-
szerowanie do teatru „Palące", 
gdzie odbędzie się przyjęcie dla 
zaproszonych gości i korpusu 
strażackiego. 

Zaostrzenie strajku szewców 
Ponieważ bezpośrednie roko­

wania pomiędzy strajkującymi 
szewcami i pracodawcami nie 
doprowadziły do porozumie­
nia — w piątek odbyła się pod 
przewodnictwem inspektora pra­
cy konferencja, mająca na celu 
likwidację strajku. Za wyjąt­
kiem kupca Rozenbluma kupcy 
nie podpisali ustalonej poprzed­
nio za zgodą ubu stron pod­
wyżki płac, wynoszącej 1 zl. od 
pary obuwia. Jedni zgadzali 
się już tylko na 50 groszową 
podwyżkę, inni oświadczyli, że 
muszą pójść do domu modlit­
wy. W ten sposób konferencja 
nie doprowadziła do niczego. 

Wieczorem tegoż dnia odby­
ło się zebranie strajkujących 
przy udziale 250 osób. Mówcy 
nawoływali do wytrwania w 
strajku, za który odpowiedzial­
ność ponoszą wyłącznie kupcy. 
Postanowiono zezwolić na pod­
jęcie pracy 14-tu robotnikom 

T)obre usługi 
u w każdej kuchni oddają 

« 
MAGGI 

kostki buljonowe 
M A C C I 9 p . z o g r . o d p . 

F a b r y K * w P o z n a n i u 

Wyprzedaż sezonowa 
Na atątUnie Sz. KlijenteLi wykonałem 
otomany, tapczany, karetki, fotele klu­
bowe kryte o*jrnodni«i»zymi gobelina­
mi. Przyftnuje wszelkie zamówienia. 
przerabiam meble, odświeżam w róż­
nych kolorach sypiatki, stołowe i za­

kładam firanki. 
Białystok ul. Dąbrowskiego 2 

"sklep frontowy. 

EGZYST. w POLSCE blisko ISO lat firma herbaciana 

KRAJOWA HURTOWNIA HERBATY 
S55L T-W0 H. SZUHILIH, ip. ui. • u.umi, Mm a 

poleca swoje paczkowaoe mieszanki, wyróżniające sie dobrym smakiem, 
naturalnym (nie sztucznym) aromatem i dożą wydajnością 

Wybitnie dobry smak posiada gatunek Nr. 12 • flilil. rtrkltiH 
Oprócz paczkowych herbat nasaailsiii 

whaaU wyMr •ry§taalłiych tarfcaf w ffcrzyniach 
IlljnCll I Petaą gwarancje, dobroci daje jedynie herbata zna-
U WI ruil! myck l i n B i paczkowana po 400, 200,100, 50, 25 gram. 

I>p. A. KENIG 
U K O L O C 

IITik, t|(B|l/J j 
B I A Ł Y S T O K 

Kitiaaacieto 13. t»Ł U-91. 

Dr.MKanel 

Paczki źjwiifciiM bizpofndiia 
z POLSKI do ROSJI 
przesyła jedyna koncesjonowana przez 
przedstawicielstw* Handlowe Z.S.S.R. 

lima P R E S T O 
Warszawa, ni. Fredry Nr. 10 

lat**. 707-10. 
Agentura aa Białystok i okolice; 

G. M A J Z E L 
przyjmuje zamówienia i udziela 

i i l o r a i c y l . 
Białystok, oL Kilińskiego 15 a. 6. 

kupca Rozenbluma, zlikwido­
wać dotychczasową komisję 
strajkową i wybrać nową, zło­
żoną wyłącznie z czeladników 
gdyż poprzednia komisja, skła­
dająca się z chałupników prze 
prowadzała pertraktacje zbyt 
łagodnie. Wreszcie postanowio­
no strajk zaostrzyć. 

O F I A R A 
Nie mogąc wziąć udziału w 

pożegnalnem przyjęciu, jakie 
odbyło się wczoraj na cześć 
opuszczającego Białystok sta' 
rosty grodzkiego, p. Mieszków 
skiego, ks. kanonik A. Abra­
mowicz złożył w administracji 
„Dziennika"—ku uczczeniu po­
bytu p. Mieszkowskiego w na-
szem mieście — ofiarę zł. 10 
(dziesięciu) na sieroty, znajdu­
jące się pod opieką S. S. Sza­
rytek. 

niem, że nikt nie chce — pow­
tarzamy: nie chce — posądzać 
organizacji o złą wolę. 

To jedno. A drugie? Musi bu­
dzić duże zdziwienie oświadcze­
nie, że „Dziennik" winien prze­
strzegać „zasad etyki dzienni­
karskiej szczególnie w stosun­
ku do organizacji, wywodzącej 
się z tego samego Obozu" 

Nasuwa się tu przedewszyst-
kicm uwaga: Do traktowania o 
zasadach tej etyki zabierzcie 
się, Panowie Młodzi, wówczas, 
gdy . . . urosną wam wąsy. Za­
sady te nie mogą być stoso­
wane „szczególnie" w odniesie­
niu do kogoś, obowiązują zaw­
sze i w stosunku do każdej 
organizacji, każdej jednostki 
jednakowo. Tylko wówczas są 
„zasadami etyki". 

Jeśli dziennik chce być na­
prawdę organem opinji publicz­
nej — musi w swym krytycyz­
mie i osądach stosować jedna­
kową miarę do wszystkich, nie­
zależnie od tego, czy to będą 
„biali", „czerwoni", czy „zie­
loni", czy Tatarzy i t. d. 

Ostatnia uwaga pod adresem 
„Legjonu Młodych": Stwierdza­
my, że nie kierowaliśmy i nie za­
mierzamy się kierować nieprzy-
jaznemi intencjami, czy złośliwo­
ścią w stosunku do tej zasłużonej i 
posiadającej chlubne karty dzia­
łalności na terenie całego Pań­
stwa organizacji. Powodem kry­
tyki (czyż wolno tylko chwalić?) 
był wzgląd na dobro organiza­
cji tu, w Białymstoku, prze­
świadczenie, że kto chce owoc­
nie i z pożytkiem pracować 
wśród społeczeństwa—ten nie 
może i nie powinien przeciw­
stawiać się akcji ogólnospołecz 
nej, choćby nawet wypływało 
to tylko z niedopatrzenia, czy 
nieświadomości. 

Kończąc, życzymy białostoc­
kiemu „Legionowi Młodych", 
który niedawno święcił uro­
czyście swą inaugurację, z peł­
ną szczerości życzliwością sze­
rokiego rozwoju i owocnej pra­
cy dla społeczeństwa i Pań­
stwa, w myśl wzniosłych wska­
zań dobra ogólnego. 

trze Polskim w Warszawie). Po-
zatem specjalnie brana jest pod 
uwagę młodzież starsza i młod­
sza, dla której wystawione zo­
staną odpowiednie sztuki. 

Repertuar ten został grun­
townie przemyślany. Wzięto 
pod uwagę zarówno wymogi 
kulturalne, jak i konieczności 
finansowe. Również pod tym 
kątem rozpatrywane były ceny 
miejsc na obecny sezon. 

W posiedzeniu komisji wziął 
udział, prof. Goławski, referent 
oddziału kultury i oświaty w 
Białymstoku jako przedstawi­
ciel magistratu białostockiego, 
który odtąd będzie stale brał 
udział w posiedzeniach komisji. 

RADJO .o 
RADOŚĆ i ZADOWOLENIE 

. daje każdemu 
możność spędza­
nia miłych chwil 
r o z r y w k i i kon­
taktu z c a ł y m 
światem - w czte­
rech ś c i a n a c h 
swego p o k o j u 

Zniżka cen prądu 
elektrycznego w Grodnie 

Na ostatniem posiedzeniu ra­
dy miejskiej w Grodnie uchwa­
lono obniżyć cenę prądu elek­
trycznego dla celów gospodar­
stwa domowego do 30 gr. za 1 
klw./godz. Wraz z podatkiem 
koszt 1 klw. wyniesie 33 gr. W 
Białymstoku płacimy za to samo 
50 gr., a łącznie i z 10-procen-
towym podatkiem, 55 gr. za 
kilowat. . • 

Widowiska 
APOLLO pocz. 

680, 8 8 0 ,10« 

MOSKWA 
BEZ MASKI 

Dramat krwi, namiętności i cierpienia 

.MODERN" Pocz.hM,V\8",W 
CZŁOWIEK 

KTÓREGO ZABIŁEM 
Film o którym mówi cały świat 

DżwiBhaw tygodnik „PlillinOUIITU" 

K i n o „ P O L O N J A " 
Pocz.: 7, 8" i 1080 wiecz. 

Najlepszy film dźwiękowy 

MAR0KK0 
z Marleną Dietrich 

KURZE P0lECMf\ 
Oromahyne. w wypadkach, gdy e h o d i a 

o szybki powrót do sit. Filiianka Oramak 
tyny. dzięki swej zawartości skoncentrowa­

nych substancyi odżywczych słodu, mleka, 
iaj i kakao, sprawia, ie czujemy sie; 

świeżo i dobrze. Ovomaltyna wzmacnia 
•rgamzm i zapewnia nam zdrowy sen. 

Albowiem prawie wszystkie bez wy. 
latku wartościowe części składowe 

Ovomaltyny przechodzą szybko 
w krew, nie obciążając zbytnio 
żołądka. Przez spreparowanie 

Ovomattyny przy niskiei tem­
peraturze. zachowane zostaje 

całe bogactwo substancyj od­
żywczych. F I L I Ż A N K A 

O V O M A L T Y N Y T O 
FILIŻANKA ZDROWIA 

Vomaltync 
nabyć można 

wszystkich 
aptekach i droger­

iach. C e n y : puszka 
125 gr.-zł. 2.50. 250 gr.-

zł. 4.30. 500 gr.-zł. 7.80. 
Próby i broszury wysyła bezpłatni* 

Or. A, WANDER, Sfk A U . Kraka*. 

Dr. A . A D A M O W I C Z 
timij, Mm, i-iiinizii, jMm (ilmi) 

Przyjmu)* w gabinecie 

Dr. A. Gurwicza 
B1AŁTSTOŁ. ManaaBia rBaaiaUaf* 17. 

(aa—lal u p a w l Tał, s-at. 
W H v M d o H l od 4-.1 4oS-4 . U t i . 

Popierajcie L.O.P.P. 

•aofiSR oeaóui GtoanrouaoaoKKie 

OWALSKIHA 
USUWA M A J S I l M I t J f Z B 

BÓLE GŁOWY 
n a t m u ocMriuaaMCunraia, 

IlllHllłl 

Rutynowana ma-
hicurzystka „An­

na" wyucza mani­
cure w krótkim cza­
sie. Ceny przystęp­
ne. skład łuter Go-
niądzka. Sienkiewi­
cza róg Żydowskiej 

A t e r a ł do rałal-
•** nej sprzedały 
domowych artyku­
łów poszukiwani. 

Białystok. Polna 12, 
Racki. 

p o s z u k u j ą sie. 
• mieszkania 3 po­
kojowego z wygo­
dami. Wiadomość 
Komitet Pow.LOPP 
Kilińskiego 2. 

Sprzedam dom 
(6 pokoi, kuch­

nia i piwnicajnowo-
zbudowany. nada­
jący się na letnisko. 
w miasteczku Ja­
łówce przy koście­
le tw. Antoniego. 
Cena 6 tysięcy zło­
tych. Stanisław Sta­
szewski, poczta Ja­
łówka osada Ra-
kowszczyzna. 

Głuchota, szum, 
cieknieaiie uszu 

uleczanie. Setki po­
dziękowań. Żądajcie 
bezpłatnej poucza­
jącej broszury. Ad­
res: Eulonja, Liszki. 
k/Krakowa. 

Czytajcie 
„Dziennik" 
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